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Decydujący dzień dla Zagłębia Saary
Wsrssftea frekwencja glosujących

SaarbrUcken, 14. I. (PAT.) Z inicja
tywy frontu niemieckiego całe teryto
rjum Saary przybrało już onegdaj od
świętny wygląd. Domy, gmachy różnych
instytucyj a nawet kościoły oświetlone

są tysiącem lampek i ozdobione girlan
dami zieleni. Wystawy sklepowe rów
nież są przybrane zielenią. W godzinach
wieczornych na całem terytorjum rozpo
częły bić dzwony kościelne. Na wzgó
rzach zapalono wielkie ogniska. W ten

sposób stworzono specjalną atmosfer/,
święta narodowego, co miało jeszcze wy
wrzeć pewien wpływ7 na niezdecydow'a
nych,

Saarbrucken, 14. 1. (PAT). Przebieg gło
sowania na całym terenie Saary do godzin
wieczornych był zupełnie spokojny, Przed

południem przybyły ostatnie pociągi spe
cjalne, wiozące uprawnionych do głosowa
nia. z zewnątrz w ogólnej liczbie 15, z, czego
2 przybyły z Francji. W ciągu całego dnia
liczne pociągi, tramwaje, autobusy i samo
chody ciężarowe przewoziły bezpłatnie oby
wateli Saary, uprawnionych do głosowania
w innych miejscach, które zamieszkują.
Ogółem około 80.000 ludzi m usiało udać się
do tych miejscowości, W'których zamieszki
wali w r. 1919.

We wszystkich lokalach wyborczych pa-
nował spokój. Na ulicach wyczuwało sie

uroczysty nastrój. Ścisła dyscyplina była
wszędzie przestrzegana. W miastach i
wsiach zagłębia Saary panował nastrój od
świętny. W szystkie domy były ozdobione
zielenią. W niektórych miejscowościach
wybudowano luki tryumfalne, W innych
cale ulice obsadzono małemi choinkami.

Na murach pełno plakatów frontu nie
mieckiego, natom iast bardzo rzadko widzi

się afisze na rzecz status quo. Wszędzie
pełno młodych ludzi z opaskami służby po
rządkowej frontu niemieckiego, podczas
gdy z frontu ludowego nie widać nikogo.

Na granicy niemieckiej panował wielki
ruch. Przez jedną tylko stację graniczną
przejechało w ciągu trzech ostatnich dni
około 2.500 samochodów z uprawnionymi do

głosowania, przyczem zanotowano przejazd
wielu chorych. Na granicy zorganizowano
specjalne posterunki sanitarne. Ilość gło
sów unieważnionych jest minimalna.

Glosowanie odbywało sie
w Siokoiti

Saarbrucken, 14. I, (PAT.) Agencja
Havasa donosi z Saarbrucken: Biura

wyborcze rozpoczęły swoją działalność
o godz. 7,30 i po upływie pół godziny
przeznaczonej na załatwienie spraw
formalnych, otwarto biura dla głosują
cych.

Napływ głosujących już od wczes
nych godzin był bardzo duży. Na uli
cach stosunkowo mało widziało się żan-

darmerji i policji. Wewnątrz lokalów

wyborczych' procedura odbywała się w

myśl ustalonych przepisów. C.eremonja
ta nosiła charakter dość automatyczny,
gdyż odbywała się w zupełnej ciszy we
dług wskazówek, znajdujących się we
wnątrz lokali. W szelkie gesty, wszelkie
słowa są wewnątrz lokali wyborczych
surowo wzbronione.

Zwolennicy frontu lewicowego i fron
tu niemieckiego spotykał! się przed lo
kalami wyborczemi w zupełnym spoko
ju, powstrzymując się od wszelkich wy
stąpień zewnętrznych o charakterze agi
tacyjnym jak i od wszelkich wzajem
nych wrogich manifestacyj. Wyborcy
częstokroć, by złożyć swój glos, m usieli

przebywać prawdziwe zaspy śnieżne, ja

kie potworzyły się w ciągu nocy na sku
tek srożącej się śnieżycy.

O ile w godzinach porannych frek
wencja głosujących była bardzo duża,
o tyle w godzinach popołudniowych
zmniejszyła się tak, że biura wyborcze
świeciły prawie pustkami. Faktten do

pewnego stopnia tłumaczy się tem, że
front niemiecki polecił swoim zwolenni
kom oddać głosy w godzinach rannych.

Do godz, 16,30, według pobieżnych
obliczeń, frekwencja głosujących w

Saarbrucken i najbliższej okolicy wyno
siła około 95%,

Do godzin wieczornych na całem te
rytorjum, objętem plebiscytem, nie za
notowano żadnych incydentów.

Śmierć w lokalu wyborczym
Saarbrucken, 14. 1. (PAT). W miejsco

wości Beckingen duże wrażenie wywołała
śmierć w lokalu wyborczym pewnej kobie
ty, która po oddaniu głosu, prawdopodobnie
wskutek wielkiego wzruszenia, dostała ata
ku serca i zmarła.

Zakończenie glosowania
Urny zwieziono do Wartburga

Saarbruecken, 14. I. (PAT). Głosowanie
w Saarze zakończyło się we wszystkich
lokalach wyborczych o godz. 20, Po- za
kończeniu glosowania spisano proto
kóły, a poszczególne dokumenty opie
czętowano.

Około godz. 22 rozpoczął się transport
urn z kartkami wyborczemi. Urny te z

Saarbruecken przewieziono do Wart
burgu, gdzie dziś odbędzie się liczenie

głosów. Urny przewieziono na samocho
dach ciężarowych, eskortowanych przez

samochody wojskowe, zaopatrzone w

karabiny maszynowe.

Urny z innych miejscowości zostały
w ten sam sposób przewiezione na sta
cje, skąd specjalne pociągi przetranspor
towały je do Saarbruecken. Samocho
dy, wiozące urny, oświatlene były re
flektorami przez eskortujące je samo
chody wojskowe.

Każdemu pociągowi wiozącemu urny
wyborcze, towarzyszyły silne oddziały
wojskowe.

Berlin w dniu plebiscytu
Berlin, 14. 1. (PAT). W niedzielę, w

dniu plebiscytu w zagłębiu Saary gma
chy i domy Berlina przystrojono flaga
mi. R adjo berlińskie przez cały dzień
nadawało marsze wojskowe oraz spra
wozdania zprzebiegu głosowania. Prasa

zam ieściła wiele artykułów i proklama-
cyj plebiscytowych. Powszechną uwagę
zwrócił wywiad szefa narodowo-socjali-
stycznego urzędu zagranicznego Rosen
berga, który na łamach ,,Vólkischer
Beobachter" wyraził ubolewanie, że

Delegaci Zw. nauczycielstwa Polskiego
u Pama Pfsz^Uenta Rzplite(

Warszawa, 14. I. (PAT.) W niedzielę,
w drugim dniu trzeciego nadzwyczajne
go zjazdu delegatów Związku Nauczy
cielstwa Polskiego w godzinach rannych
odbyła się w sali kina ,,Apollo" akade-

mja ku uczczeniu 75-tej rocznicy uro
dzin prezesa Związku sen. Stanisława
Nowaka. Przem ówienia, obrazując dzia
łalność sen. Nowaka, wygłosili p. Leon

Pating z Krakowa i panna Sclimidtów-

na. Następnie wyświetlano film ,,M(p-
dy las". W południe w lokalu Związku
przy ul. Dobrej toczyły się dalsze obrady
zjazdu. Przyjęto szereg wniosków ko
misji weryfikacyjnej i finansowej O go
dzinie 17 delegaci zostali przyjęci przez
P. Prezydenta Rzplitej. W godzinach
wieczornych odbyła się dyskusja nad
referatem konrsji statutowej.

Sensacyjny projekt angielskiego dziennika
tProponuJje on zniesienie ograniczeń zbrojeń w państwach

zwyciężonych
Koła polityczne i dyplomatyczne Londy

nu okazały wielkie zainteresowanie dla pro
jektu, wysuniętego w artykule wstępnym
,,TimesIa", polegającego na tem, aby za ini
cjatywą W. Brytanji, Francji i Włoch mo
carstwa zwycięskie, korzystające z dobro
dziejstw traktatu wersalskiego, zrzekły się
rozdziału 5-go tego traktatu, ograniczające
go swobodę zbrojeń m ocarstw zwyciężonych,
które podpisały traktat wersalski. Zamiast

jednostronnego wyrzeczenia się tych ogra
niczeń przez Niemcy, co stanowiłoby naru
szenie traktatu, ,,Times" proponuje wyrze
czenie się zbiorowe ze strony zwycięskich
sygnatariuszy traktatu wersalskiego. Pod
stawą takiego aktu miałaby być zgoda Nie-

Wiieg na udział w konwencji rozbrojeniowej

ina powrótdo Genewy.
Tego rodzaju podejście do zagadnienia le

galizacji zbrojeń niemieckich wywołuje w

Londynie bardzo sprzeczne komentarze. W

kołach zbliżonych do ambasady francuskiej
wyrażano wątpliwości, czy takie posunięcie
mocarstw nie oznaczałoby poprostu kapitu
lacji wobec Niemiec i czy nie byłoby rów
noznaczne z przyznaniem się do tego, iż

traktat wersalski stracił wartość i przestał
być aktualny. Ze strony francuskiej pod
kreślano, że Francja bezwzględnie pozosta
nie wierna Traktatowi Wersalskiemu. Z kół

zbliżonych do ambasady niemieckiej, pod
kreślają z zachowaniem stosownej rezerwy,

że inicjatywa ,,Timesa" jest bardzo intere
sująca i śmiała.

Francja nie przyjęła propozycyj Hitlera
w sprawie załatwienia kwestji Saary
bez głosowania w bezpośrednich roko
waniach między Niemcami a Bhmncją.
Autor artykułu podkreśla, że Niemcy
nie będą jednak uważały pomyślnego
dla siebie wyniku plebiscytu za zwycię
stwo, odniesione nad Francją, gdyż nie

życzą sobie, aby obecnie istnieli zw ycięz
cy i zwyciężeni.

Rosenberg — kończy artykuł —

wyraża nadzieję, że takie stanowisko
Niemiec spotka się z należytem zrozu
mieniem w całym świecie. Niemcy nie

chcą powrotu do przeszłości, zaznacza

Rosenberg, a hasłem ich pozostanie na
dal porozumienie między narodami na

podstawie uznania równości praw i go
dności Rzeszy.

W ,,BerIiner Tageblatt" Paw eł Sche-
fer stwierdza, że w myśl traktatu wer
salskiego decyzja w sprawie Saary nie

zależy od wyników glosowania, lecz od

orzeczenia LigiNarodów, która zdecydu
jeo losie zagłębia, uwzględniając wynik
głosowania. Zdaniem autora artykułu
wprowadzenie Ligi Narodów do wyda
nia orzeczenia w sprawie Saary jest w

sprzeczności z zasadami demokratyczne-
mi, na których oparto plebiscyt, wobec-

czego, konkluduje Schefer, członkowie

Rady Ligi powinni wyciągnąć logiczną
konsekwencję z głosowania.

0 kopalnie Zagłębia Saary
Genewa, 14. 1 . (PAT). Przybył do Ge

newy ekspert niemiecki Berguer, który
swojego czasu brał udział z ramienia

rządu Rzeszy w pracach komitetu trzech

w Rzymie, mających na celu omówienie

kwestyj gospodarczych, związanych z

plebiscytem w Saarze. Ekspert niemiec
ki omówić ma z komitetem trzech zaga
dnienie praktycznej realizacji układów

rzymskich, zwłaszcza o ile chodzi o sp ra
wę kopalń zagłębia Saary. Z kół poli
tycznych włoskich dają do zrozumienia,
że z okazji rozpoczęcia powyższych ro
kowali istnieje możliwość nawiązania
między Francją i Niemcami rokowań

gospodarczych na szerszej iiodstawie.

Zagadkowe aresztow anie dzien
nikarza angielskiego

Paryż, 14. 1. (PAT). Agencja Havasa
donosi z Medjolanu, że aresztowano tam

korespondenta dziennika ,,Times", r e 
daktora Mario Borsa. Powody powyż
szego zarządzenia do tej pory nie zosta
ły ujawnione.

B. Król AlfOiS XIII.
rozwodzi się

Paryż, 14. 1. (PAT). ,,Paris Soir" donosi
z Rzymu, że była królowa hiszpańska nie
weźmie udziału w uroczystościach ślubnych
swojej córki infantki Beatrycze. Krążą po
głoski, że były król hiszpański Alfons XIII.
wniósł po(lanie do kurji rzymskiej o unie
ważnienie jego małżeństwa. W kołach wa
tykańskich jak dotąd wiadomość ta nie zo
stała potwierdzona, ale uchodzi za fakt, że

były król Alfons XIII. już od długiego czasu

żyje w separacji ze swoją żoną. Jak wiado
mo, król Alfons XIII. jest ożeniony z księ
żniczką Wiktorja Eugenją Battenberg.
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Jakie zadania przypadną Radzie
Ligi Narodów

po plebiscycie w Zagłębiu Saary?
Korespondent Havasa donosi z Saar

brucken:
W Saarze przypuszczają, że obecna

sesja Rady Ligi Narodów przeciągnie
się w związku z decyzją, jaką instytucja
genewska będzie musiała powziąć po o-

trzymaniu wyników plebiscytu w Saa
rze. Decyzje będą dotyczyły:

1) Suwerenności, której będzie prze
kazane terytorjum Saary, zgodnie z g 35
aneksu do Traktatu Wersalskiego w

sprawie Saary.
2) Określenia daty tego przekazania,

przyjmując pod uw agę propozycje Ko
m itetu Rady Ligi z dnia 5 grudnia 1934

roku, według której w wypadku powro
tu Saary o Niemiec okres przejściowy
nie może być mniejszy niż jeden mie
siąc. Jednocześnie należy określić datę
w ygaśnięcia mandatu komisji plebiscy
towej i kom isji rządzącej w Saarze.

3) Daty odwołania wojsk międzyna
rodowych.

4) Określenia obywatelstwa miesz
kańców Saary iprawa opcji zgodnie
z zasadami, przyjętemi przez komisję
Rady Ligi z dn. 6 grudnia 1934 r.

5) Urzędników. Rada Ligi Narodów

będzie musiała wziąć pod uwagę rezul
taty rokowań, prowadzonych obecnie

między zainteresowanemi rządami, e-

wentualnie Rada poweźmie zarządzenia
zgodnie z rezolucją z dnia 17 maja 1933

roku, według której Rada Ligi potwier
dza zasadę, iż prawa urzędników na te
rytorjum Saary będą utrzymane. Rada

Ligi zadecyduje wreszcie ewentualne

zmiany w zastosowaniu tej zasady przez

przyznanie odszkodowań pieniężnych u-

rzędnikom, którzy nie będą mogli być
przejęci przez rząd sukcesyjny.

6) Ubezpieczenia społeczne. W wy
padku przyznania całości lub części te
rytorjum Saary Niemcom, Rada Ligi bę
dzie mogła zażądać od Komitetu Finan
sowego przestudjowania zmian przy za
stosowaniu zasad, ustalonych w dekla
racji rządu niemieckiego z dn. 2 grudnia
ub. roku.

7)Przekazania ewentualnych kapita
łów w wyniku zabezpieczonego prawa
osób, porzucających terytorjum Saary,
sprzedania nieruchomości i wywiezienia
m ienia prywatnego.

SPRYTNE FORTELE NARODOWYCH
SOCJALISTÓW.

Komisja rządząca Saary wydała w

swoim czasie zakaz wywieszania cho
rągwi, uważając, że stanowi to środek

presji politycznej, gdyż firmy i osoby
nie wywieszające chorągwi czarno-bia-

ło-ezerwonej łub hitlerowskiej mogły się
obawiać późniejszych represyj.

Front niem iecki znalazł obecnie spo
sób obejścia tego zakazu. Wywieszane
są same drzewca od chorągwi z przycze
pioną na końcu zielenią lub małym
wieńcem.

Szczęśliwy pn-zeSoftkobiety
mtaeS Pacyfikiem

Z Honolulu do Kalifornii w 16 i pól godzin
Najsłynniejsza lotniczka świata, amery

kanka A. Earhart, która wsławiła się zwła
szcza swoim rekordowym przelotem ponad
Atlantykiem, dokonanym w maju 1932 r. w

ciągu 13 godz. i 15 minut - odbywa impo
nujący i niebezpieczny przelot ponad Pacy-
tikiem z Honolulu do Kalifornji.

Odległość ta wynosi 2.400 mil ang. Ear
hart wyleciała z Honolulu w sobotę o godz.
4,15 nad ranem czasu środkowo-europejskie
go. Krótko przed 3-cią popołudniu według
czasu środkowo-europejskiego, a więc po 10

i pół godzinach lotu lotniczkę zauważono ze

statków amerykańskich na Pacyfiku w od
ległości 1000 mil od brzegów Kalifornji.

Przelot na tej trasie nad Pacyfikiem
uważany jest za najbardziej niebezpieczny i

dotąd Już 12 lotników straciło życie przy
usiłowaniu dokonania tego przelotu.

Lotniczka Earhart przeleciała o godz.
19,35 wśród mgły ponad wybrzeżem Kali-

fornji i wylądowała w Oakland o godz. 20.50

(czasu środkowo-europejskiego).

W kilku wierszach
Arcyksiążę Otto, syn ostatniego cesarza

austrjacko-węgierskiego Karola otrzymał
OBYWATELSTWO HONOROWE W 450
GMINACH AUSTRJACKICH, czyli w jed
nej dziesiątej ogólnej ilości gmin w Austrji.

Sąd wojskowy ogłosił wyrok w procesie
braci Ott, oskarżonych o usiłowanie UPRO
WADZENIA PREZYDENTA AUSTRJI pod
czas zamachu narodowych socjalistów w

Wiedniu w lipcu 1934 r. Dr. W alter Ott zo
stał skazany na dożywotnie ciężkie więzie
nie, a inżynier Rudolf Ott na 10 lat ciężkie
go więzienia. n tlD

W Samarze rozstrzelano znanego HBHi
SZTA BANDYTÓW MIRONOWA. 4 -ej człon

kowie szajki skazani zostali na karg wię
zienia od lat 5 do 10-ciu.

Prasa królewiecka donosi, że na Nogacie
pod Malborkiem ZATONĄŁ PAROWIEC

jjDRONTE". W skutek naporu lodu statek do
znał uszkodzeń, napełnił się wodą aż pod
pokład i poszedł na dno. . ,

Gwałtowny pożar zniszczył całkowicie

gm ach NOWEGO TEATRU W NEAPOLU.

Straty wynoszą kilka miljonów lirów.

Według oficjalnych danych w trzę
sieniu ziemi w okręgu Marmara w Turcji
ZGINĘŁO 40 OSÓB. Liczba rannych prze
wyższa tysiąc. Pośród ofiar katastrofy, ko
czujących pod golem niebem, szerzy się e-

pidemja dezynterji. Lekkie wstrząsy trwa
ją w dalszym ciągu.

Federalny sąd przysięgłych w Brookly
nie uznał BRACI ADAMOWICZÓW winny
mi nielegalnego wyrobu spirytusu. Obrona

wniosła apelację.

Wśród serdecznych przyjaciół
Z Nancy we Francji donoszą, że tam

tejsze departam entalne biuro pośrednie
twa pracy odmówiło wypłaty dalszych
zasiłków około 30 zredukowanym w je
sieni robotnikom polskim. Wobec nie-

uzyskania u władz przedłużenia prawa
pobytu, robotnicy ci z rodzinami zm u
szeni są wrócić do Polski.

W sprawie tej interwenjuje konsulat
R. P . w Strasburgu. W związku z do-

tychczasowemi i zamierzonemi reduk
cjami panuje wśród Polaków przygnę
bienie.

Wyniki glosowania beda transmitowane przez wszystkie
radiostacje we wtorek rano

Komisja plebiscytowa komunikuje o-

ficjalnie, że ze względów technicznych
obliczanie głosów będzie mogło rozpo
cząć się dopiero w poniedziałek o godz.
5 po poł. Ogłoszenie wyniku nastąpi
najwcześniej we wtorek o godz. 7 rano

a prawdopodobnie o godz. 8 -ej.
Aby umożliwić wszystkim dzienni-

retransmisji na wszystkie stacje fran
cuskie, włoskie, szwajcarskie i luksem
burskie, ze stacją Ligi Narodów w Ge
newie i ze stacjami angielskiemi. Ra

djostacje innych krajów, które pragnę
łyby retransm itować rezultaty, winny
porozumieć się z Frankfurtem , Paryżem
lub Londynem. O godz. 2-ej w nocy po
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Wzór kartki wyborczej.
kom europejskim jednoczesne otrzyma
nie rezultatu plebiscytu, kom isja posta
nowiła transmitować go przez radjo je
dnocześnie po niemieckn, francusku i

angielsku. Sala Wartburgu, w której
odbywać się będzie obliczanie głosów,
połączona będzie z radjostacją we

Frankfurcie, skąd nastąpi retransm isja
na wszystkie stacje niemieckie, szwaj
carskie i holenderskie, z Paryżem dla

dana będzie godzina ogłoszenia wynl
ków.

Najpierw ogłoszony będzie wynik
poszczególnych 83 burmistrzostw, a na
stępnie wynik ogólny. Wbrew pewnym

pogłoskom, komunikacja telefoniczna
z Saarbrucken nie będzie przerwana na

czas ogłaszania wyników plebiscytu,
natomiast czas rozmów prasowych o-

graniczony będzie do 3 minut.

Historja Okupu dojonego snei LMbergba
Pierwszy moment procesu pomyślny dla Hauptmanna

Fłemington, 12.1 . (PAT). Główny świadek

ze strony pułkownika Lindbergha dr. Con-

don zeznawał około 7 godzin. Pytania obroń
cy Hauptmanna doprowadziły kilkakrotnie

świadka do prawdziwej wściekłości. Pułko
wnik Brecknebridge, przyjaciel Lindbergha,
stwierdził, że dr. Condon nie otrzyma! ani

jednego centa za swe usługi pośrednika w

pertraktacjach z bandytami.
W dalszym ciągu procesu zeznawał m. in.

detektyw wydziału Wywiadowczego Wilson,
który swojego czasu dopomógł do wykrycia
i ujęcia Al Capone'a. Wilson zeznawał o tem

jak przygotowywano pod jego nadzorem o-

kup. Odpowiednią sumę dolarów opakowano
w biurze banku Morgana. Z tej właśnie pa
czki 14.600 dolarów znaleziono później w

garażu Hauptmanna. Następnie świadek opo
wiada szczegóły o swoich wysiłkach dla zna
lezienia poszlak, na zasadzie których aresz
towano Hauptmanna.

Wczorajszy dzieńprocesu Hauptmanna wy
pełniły zeznania pani Koeran, która swoje
go czasu złożyła wizytę dr. Condonowi w

imieniu gangsterów. Adwokat wezwał tego
świadka na sprawę, chcąc udowodnić swoją
pierwszą tezę, iż porwanie dziecka było dzie
łem gangsterów i że dr. Condon był w to

wmieszany. Pani Koeran została skonfron
towana z Condonem, który stwierdził, iż wi
działją izłożyłna jej ręce w 1932r. dwa ra
chunki.

Pierwszym pomyślnym momentem dla

Hauptmanna w dotychczasowym przebiegu

osoby, która złożyła ojcu świadka żądanie
okupu.

Rzeczoznawcy stwierdzają
charakterpisma Hauptmanna

Rzeczoznawcy-kaligrafowie i grafologo-

Ciągte się śeraię
W dniu 14 stycznia odbędzie się w Rzy

mie z wielką uroczystością- akt ślubu in
fantki Beatrice (córki b. króla hiszpańskie
go Alfonsa XIII.) z ks. Torlonia. Na uroczy
stości obecna będzie włoska uara królewska.

I SILVA RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewiu

i.

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co się kiedy i gdzie wydarzyloT
- 14 stycznia -

1738 Układy króla Augusta H Mocnego %
Prusakami o zasady rozbioru Polski.

1742 Umarł w Greenwich dyrektor tamtej
szego obserwatorjum astronomicznego,
słynny angielski astronom — Edmund

Jlalley.
1770 Urodził się w Warszawie Adam Jerzy

książę Czartoryski, syn generała Złem
Podolskich i Izabeli z Flemingów, au
tor m. in. elegijnego poematu pt. ,,Bard
polski" (1795), powstałego po rozbio
rach Polski.

1848 Umarł w Warszawie zasłużony mate
matyk i astronom polski —Franciszek

Armiński, inicjator i twórca warszaw
skiego obserwatorjum astronomiczne-

CO.
1850 Urodził się w Rochefort Sur-Mer pisarz

francuski XIX w. Jean Augusta Doml-
lien Viand). W pismach jego powta
rzają się stale 3 motywy: umiłowanie

przeszłości, nienawiść do zdobyczy tech
niki i cywilizacji oraz specyficzna oba
wa śmierci.

1887 Umarł w Paryżu znakomity malarz
francuski XIX w. Jean uAguste Domi-
niąue Ingres, pozostający w swej wspa
niałej i bogatej twórczości pod wpły
wem Rafaela. Dzieła jego znajdują się
przeważnie w paryskim Louvre ze

oraz Muzeum imienia twórcy w jego
mieście rodzinnem — Montanbau.

1874 Umarł w miejscowości Friedrichsdorf

wynalazca telefonu — Philip Reis.
1905 Umarł w Jenie fizyk, teoretyk optyki

nowoczesnej Ernest Abbe, wynalazca
mikroskopu.

1914 Premjera dramatu muzycznego Wag
nera nParslfal" - w operze wiedeń-

skiej*
1924 Umarł w Asker pisarz norweski -

Arne Erensen Garborg.
1934 Konferencja polityczna przedstawicie

li 3 państw: Mnssiliniego, GSmbbsza I

Dolliussa.
II.

,,CENA" CNOTY,
Tańsze srebro — droższe złotoł
A złoto gaśnie - przed cnotą!

Legaiowłos
(,,Apoftegm ata"),

III.

BIEDA PRAWDZIWA.

Nie to jest bieda, że biedę cierpimy; lecz teU
Że biedv eteroieć nie umiemy!

Tnnia,

Z lewej strony: pik. Lindbergh i płk. Szwarzkopf, który kierował pierwszemi dochodze
niami, a z prawej - oskarżony Hauptmann w rozmowie ze swym głównym obrońcą

Reilly (w okularach).

procesu było zeznanie córki dr. Condona,
która oświadczyła iż nie może stwierdzić z

całą pewnością, czy fotografja Izydory Tisch

przedstawiona wrzez obronę iest fotografją

, -tkie Kari

ki z żądaniem okupu doręczone Lindber

ghowi i jego pełnomocnikom pisane były
przez Hanntmanna.
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Przed ostatnim aktem zmiany ustroju
Projekt ustawy konstytucyjnej w senackiej komisji

(m) Senacka komisja konstytucyjna
ukończyła obrady nad uchwalonym 26

stycznia 1934 nowym projektem Konsty
tucji. Ukończyła je uchwaleniem szere
gu poprawek do pierwotnego projektu.
Wśród nich pierwsze miejsce zajmuje
zmiana, dotycząca przyszłego składu

Senatu. Ale i pozatem ustalony obecnie

projekt zawiera szereg poprawek. Na-

przykład, w rozdziale, zatytułowanym
obecnie ,,W ymiar Sprawiedliwości", do

którego został wprowadzony szereg po
stanowień, dotyczących praw obywatel
skich.

Skąd się wzięły te poprawki?Nie

powstały one na terenie Senatu, nie

można ich nazwać poprawkami Senatu.

Wpłynęły ze wspólnego wysiłku tych
wszystkich, którzy całe lata poświęcili
pracy przygotowawczej nad zmianą
ustroju w Polsce,zostały uzgodnione
przez Blok Bezpartyjny, przez obóz, któ
r y przed niemal dziesięciu laty wziął
odpowiedzialność za Polskę. Wymow
n y m znakiem tego wspólnego wysiłku
również i na terenie senackim był fakt,
że w obradach senackiej komisji kon
stytucyjnej intensywny udział wzięli ci

sami przedstawiciele obozu, którzy już
na terenie sejmowym opracowali idee

przewodnie i zasady nowej Konstytucji,
a więc prezes Sław ek,wiceminister Car,
prof.Makowski.

Główną tendencją, jaka przyświecała
temu ostatniemu etapowi pracy w se
nackiej komisji, była jeszcze jedna pró
ba wciągnięcia do współpracy wszyst
kich ludzi dobrej woli. Próba ta dała

te same wyniki, co poprzednie: opozy
cja chętnie popisywała się krytyką, ale

realnej współpracy nie dała. Rzecznicy
opozycji lubowali się ogólnikowemi de
klaracjami lub też wykazywaniem tego,
czegoby nie chcieli widzieć w nowej
Konstytucji. Natomiast zaoszczędzali
sobie fatygi wykazania, co — ich zda
niem — winno wejść do nowej ustawy
ustrojowej. Nie wystąpili oni z cało
kształtem nowego projektu własnej pro-

wenjencji, ani nawet ze sformułowa
niem swych poglądów w poszczególnych
zagadnieniach. Gdy nadszedł wreszcie
termin przedstawienia wniosków — nie

było ich wcale ze strony opozycji... Tyl
ko niewielka grupa senatorów odłamu

chadecji we Wschodniej Małopolsce, re
prezentowana przez senatora prof. Ma
karewicza, wniosła do projektu pozy
tywne poprawki - i one też zostały
wzięte pod uwagę. Był to jedyny wy
jątek wśród stronnictw opozycji, która

przetrwała na swem tradycyjnem sta
nowisku negacji i krytyki, bez przeciw
stawienia jej czegokolwiek realnego i

konkretnego.

Najnowszy więcprojekt,który nieba
wem uchwaliplenum Senatu,jestwyra
zem tych doświadczeń i tych wkazań,
które wyniknęły zarówno z tez zasadni
czych,jużprzez Sejm uchwalonych,jak
i poprawek, wprowadzonych na podsta
wie studjów i rozważań wciągu ostat-

nego roku.

A materjału do tych studjów i roz
ważań dał ubiegły rok wiele. Dzieją się
bowiem w Europie różne rzeczy; doko
nują wielkie przemiany w szeregu

państw. Inicjatorzy zatem naszej no
wej Konstytucji mieli możność wysnu
cia szeregu wniosków, z których obec
nie skorzystali. Odbyła się też i wymia
na poglądów w opinji kraju poza Sej
mem na lematy ustrojowe — i ona też

wniosła cenne wskazówki, co należy
zmienić, co ująć i co dodać w uchwalo
nym 26 stycznia ub. r. projekcie.

W ten sposób powstały poprawki,
obecnie przyjęte przez senacką komisję
konstytucyjną, która zresztą wykazała

Wystawa polslslei sztuki ludowej
w Brukseli

W Brukseli otwarta Wystawę Polskiej
Sztuki Ludowej, zorganizowaną pod pro
tektoratem księżny de Ligne i posła Rzeczy
pospolitej Jackowskiego. Na otwarciu wy
stawy obecni byli: nuncjusz papieski, księż
na de Ligne, poseł Jackowski z małżonką,
liczni reprezentanci korpusu dyplomatycz
nego i szereg urzędowych osobistości bel
gijskich. Prof. Morelowski wygłosił na wy
stawie odczyt o polskiej sztuce ludowej.

maxirmim dobrej woli, zapraszając jako
rzeczoznawców wybitnych teoretyków
z pośród opozycji (wymienimy tu np.
posła endeckiego prof. Komarnickiego)
i dając możność praktyczną senatorom

opozycyjnym wniesienia poprawek i

przedłożenia swych realnych wniosków.

Że z tego opozycja nie skorzystała —

to jest jej rzecz. Jeszcze raz z własnej

woli stanęła poza nawiasem prac pań
stwowych, choć miała okazję twórczej
współpracy.

Obecnietekst nowejKonstytucjimo
żemy już uważać za ustalony.Uchwa
li go niebawem Senat i przekaże zpo-
wrotem Sejmowi. Ostatni akt zmiany
ustroju rozpocznie nową erę w życiu
Państwa.

Popowrocie z Warszawy
Wymiana listów między prezydentem Greiserem

a ministrem Papee
Po powrocie z Warszawy wystosował

Prezydent Senatu Gdańskiego Greiser
do Komisarza Generalnego R. P . min.

Papśe następujące pismo:
Panie Ministrze. Po naszym powrocie z

Warszawy, gdzie złożyliśmy wizytę rządowi
polskiemu, uważamy za nasz obowiązek wy
razić Panu, Panie Ministrze, nasze podzię
kowanie za serdeczne i gościnne przyjęcie,
którego doznalimy w Warszawie ze strony
wszystkich właściwych czynników rządu, a

w szczególności ze strony Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej prof. Ignacego Mościckiego,
Pana Marszałka Piłsudskiego, Pana Prezesa

Rady Ministrów Kozłowskiego, M inistra

Spraw Zagranicznych p. Józefa Becka i p.
yrezydenta miasta st. Warszawy. Również
i Panu Panie Ministrze, i wszystkim urzę
dnikom Rzeczypospolitej Polskiej, a przede
wszystkiem panom radcom ministerjalnym
Warchałowskiemu 1 Unrugowi chcielibyśmy
wyrazić uprzejmo podziękomanie za trudy
związane z przygotowaniem i przeprowadze
niem wizyty senatu gdańskiego. Przeży
liśmy dwa dni pełne silnych wrażeń w pań
s-kim gościnnym kraju. Jesteśmy przekona
ni, że istniejące już ku naszemu zadowole
niu między Polską a Gdańskiem przyjazno
stosunki oparte na wzajemnem zaufaniu,
rozwiną i zacieśnią się jeszcze bardziej.

Proszę przyjąć, P anie Ministrze, wyrazy
mego wysokiego poważania (—) Greiser.

W odpowiedzi na to pismo Komisarz

Generalny R. P . w Gdańsku min. Papśe
wysłał P. Prezydentowi Senatu Gdań

skiego Greiserowi następujący list:

Panie Prezydencie Senatu. Mam zaszczyi
potwierdzić odbiór pisma Pana, Panie Pre
zydencie, z dn. 9 bm. w sprawie wizyty zło
żonej rządowi Rzeczypospolitej Polskiej w

Warszawie przez senat W. M. Gdańska w

dniach 7 i 8 bm. Miło mi będzie podać treść

tego pisma do wiadomości mego rządu. Nie
chaj mi będzie wolno wyrazić przeświad
czenie, że ostatnia wizyta w Polsce i dozna
ne w ciągu niej wrażenia przyczynią się do

dalszego pogłębienia przyjaznych stosunków
polsko-gdańskich, opartych na wzajemnem
zaufaniu i zrozumieniu wspólnych zadań i
celów.

Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, Sena
tu, wyrazy mego wysokiego poważania

(—) Papee.

Polsko-gdańskie zagadnienia
turystyczne

Wizyta sen. Balzera w Warszawie

Senator Batzer przyjęty był przez wice-

nator gdański p. Batzer ze swoim referen
tem do spraw turystyki zagranicznej dr.

Barthem.

eSnator Batzer przyjęty byl przez wice
m inistra Komunikacji inż Bobkowskiego.
W czasie rozmowy poruszono szereg spraw,

dotyczących ruchu turystycznego między
Polską i W. M. Gdańskiem.

Echa wizyty prezydenta Greisera w Warszawie
Rzad polski pragnie szczerej i przyjazne! współpracy

z Gdańskiem
Przed wyjazdem do Genewy prezydent

senatu Greiser udzielił przedstawicielowi
niemieckiego biura informacyjnego w Gdań
sku wywiadu, w którym poruszył rzeczowe

wyniki rozmów, przeprowadzonych podczas
wizyty warszawskiej z polskiemi władzami
centralnemi. Prezydent senatu podkreśl'i,
że po ostatnim pobycie w Warszawie utr\ a

lony został w przekonaniu, iż rząd polski
pragnie szczerej i przyjaznej współpracy

z Gdańskiem i że jest przeciwnikiem me
tod tych kół, które drogą szykan i stwarza
nia sztucznych trudności starają się prze
ciwdziałać praktycznym konsekwencjom
porozumienia polsko-gdańskiego.

Prezydent Greiser zaznaczył dalej, że w

trakcie rozmowy z prezesem rady mini
strów Kozłowskim poruszył sprawę pozwo
leń przywozowych, ponieważ w ostatnich

miesiącach okazało się coraz wyraźniej że

przeprowadzenie umowy kontyngentowej z

dnia 6 sierpnia ub. r. pozostania dla Gdań
ska dużo do życzenia. Właściw'e czynmKi
warszawskie zwlekają — zdaniem Greis;ra
- przez kilka miesięcy ze sprawą u izie'e-

n ia pozwoleń przywozowych, podczas gdy
firmy gdyńskie niewątpliwie były pro tym
względem uprzywilejowane.

Premjer Kozłowski oświadczył p. prezy
dent. Greiserowi, że rząd polski nie pragnie
takiego upośledzenia gdańskiego życia go

spodarczego, jeżeli sposób traktowania tej
sprawy przez właściwe czynniki temu nio

odpowiada, to rząd polski wpłynie ':a to

czynniki, by pretensje Gdańska do lówao

go traktowania przeprowadzone byiy w

praktyce.
Następnie Greiser nadmienił, że celem

wyjaśnienia rozmaitych innych, n 'ezałai

wionych spraw polsko-gdańskieh uzgodnio
ne zostały z min, Beckiem rozmowy k'ftre

będą przeprowadzane podczas 0esji Rady
Ligi Narodów w Genewie.

Prezydent Greiser zakończył swej wy
wiad oświadczeniem, że jego podróż do

Genewy po szczęśliwym początku w W ar
szawie, ma poważne znaczenie dla pral-ty
cznego ukształtow ania się porozumienia poi
sko-gdańskiego.

Walni Zjazd I. N. S. W. w Warszawie
Odsłonięcie tablicy ku czci Juliana Smulikowskiego

Zaparcie. Fachowe świadectwa po
wag lekarskich podnoszą dodatnie dzia
łanie naturalnej wody gorzkiej Franci-

szka-Józefau ludzi,którzy mają zama
ło ruchu.

W dn. 11 bm. rozpoczął w Warszawie o-

brady XV W alny Zjazd delegatów Kół To
warzystwa Nauczycieli Szkół Średnich i

Wyższych. Zjazd poprzedziło uroczyste na
bożeństwo, odprawione w kościele O. O. Ka
pucynów przez ks. Józefa Kuleszę, członka

Zarządu Głównego.
Ministerstwo W. R. i O. P . reprezento

wał naczelnik wydziału dr. Koczwara i na
czelnik Józef Błoński, a Kuratorjum Okrę
gu Szkolnego Warszawskiego wizytator Ig
nacy Zys, p. prezydenta stolicy dyr. Wy
działu i Kultury Zarządu m. st. Warszawy
dr. Biłek, uniwersytet warszawski rektor

Pieńkowski, T-wo Naukowe W arszawskie
dr. Tatarkiewicz. Komisarjat Rządu sta
rosta Miklaszewski.

Posiedzenie przedpołudniowe zostało po
święcone dwu referatom: Pierwszego P re
zesa N. T. A., prof. dr. Hełczyńskiego p. t.

,,Nauczycielstwo Polskie w kraju, a szkol
nictwo polskie zagranicą" oraz prof. dr. Pia
seckiego z Poznania p. t . ,,Kultura fizyczna
jako zagadnienie wychowania narodowego".
Pan prezos dr. Hełczyński poświęcił
swój referat zagadnieniu czynnego ustosun
kowania się naszego nauczycielstwa do sku
pień polskich zagranicą.

Obrady popołudniowe wypełniły sprawo
zdania: sekretarza generalnego, skarbnika
i Komisji Rewizyjnej.

W so'htę, w drugim dniu dorocznego
Walnego Zgromadzenia Tow. Nauczycieli
Szkół Średnich i Wyższych dokonano wybo
ru władz Towarzystwa. Prezesem został

prof. dr. Wł. Tatarkiewicz, na miejsce ustę
pujących 7 powodu upływu kadencji powo
łano: pp. St. Kwiatkowskiego, R. M ańkow
skiego, T. Bernholza, J. Wierzejewskiego
z W arszawy oraz Z. Iwaszkiewiczową z

Wjriazd min. Becka do Genewy
W sobotę minister spraw zagranicz

nych p. Józef Beck wyjechał do Gene
wy, udając się na sesję Rady Ligi Naro
dów.

Nowy wojewoda poznański
Agencja ,,Iskra" w sobotę ogłosiła

następujący komunikat:

,,Dowiadujemy się, że Pan Prezydent
Rzeczypospolitej podpisał dekret n o m i
nacyjny płk. Artura Maruszewskiego,
byłego wojewody tarnopolskiego na sta
nowisko wojewody poznańskiego. W

najbliższych dniach wojewoda Maru-

szewski, który przebywa obecnie w W ar
szawie, udaje się do Poznania, celem ob
jęcia urzędowania."

Coraz żywsze tętno
stosunków kulturalnych polsko-

niemieckich

Niemiecko-polska współpraca k ul
turalna przybiera coraz żywsze tętno.
W poniedziałek wyjeżdża do W arszawy

znany dyrygent niemiecki, naczelny ka
pelmistrz lipskiego ,,Gewandhausu"
prof. Hermann Abendroth, by w dniu 18

bm. dyrygować koncertem w Fi harmo-

nji warszawskiej. W dniu 22 lutego od
będzie się koncert szopenowski w Dreź
nie z okazji uroczystości odsłonięcia ta
blicy pamiątkowej Chopina na domu, w

którym mistrz nasz mieszkał podczas
parokrotnego pobytu w stolicy Saksonji.
Pod koniec lutego spodziewany jest kon
cert skrzypcowy Ireny Dubiskiej w ra
djo lipskiem. Odnośne pertraktacje są

jeszcze w toku.

Zgon Marceliny Sembrich-
SCochartskiei

W ub. piątek wieczorem zmarła w No
wym Jorku, przeżywszy 76 lat, znakomita

śpiewaczka polska Sembrich-Kochańska.

Marcelina Sembrich-Kochańska urodziła

się w r. 1856 w Małopolsce Wschodniej. O j
ciec jej był nauczycielem muzyki. Debiu
tuje jako śpiewaczka w Atenach w r. 1877.
W trzy lata później występuje z ogromnem

powodzeniem we Lwowie. Od tej chwili

rozpoczyna się jej świetna k arjera śpiewa
cza. Odbywa tournee po różnych stolicach

Europy i Ameryki. W r. 1902 wchodzi w

skład zespołu opery Metropolitan w Nowym
Jorku. Od r. 1924 była profesorem i dzie
kanem wydziału wokalnego Curtis Institute

of Musie w Fiiadelfji. Wychowała ona ca-:

łą plejadę głośnych dziś artystów. Do n a j
lepszych jej uczniów należą: Jerica i Gian-
nini. W ub. roku odznaczona została stop
niem doktora honoris causa jednego z uni
wersytetów amerykańskich.

Plywajaca wystawa polska
wyruszy w marcu

Termin wyruszenia pływającej w y sta
wy próbi wzorówpolskiegoprzemysłu
i rolnictwa do portów Dalekiego W scho
du, wyznaczony początkowo n a 2 bm .,

zostałprzesunięty do2marca br. Zwło
kę tę spowodowało znaczne zaintereso
wanie wystawą w najszerszych w ar
stwach przemysłu, handlu i rolnictw a,

uznających organizację wystawy n a jed
nym ze statków za dogodną sposobność
nawiązania stosunków z Dalekim
Wschodem dla zbytu swych artykułów.

W ostatnich dniach kierownicy pły
wającej wystawy odbyli szereg konfe-

rencyj z przedstawicielami przem ysłu
białostockiego i łódzkiego oraz żelazne
go, chemicznego, spożywczego, b io r ą
cych udział w wystawie.

Wilna i J. Zielińskiego ze Stanisławowa.
Ponadto dokonano wyboru wszystkich z a -

stępców, członków Gł. Komisji Rewizyj-
j nej i Rozjemczej.

Po zamknięciu obrad odbyło się odsło
nięcie tablicy ku czci śp. Juljana Smulikow
skiego. Tablica jest wmurowana na

gmachu związku przy ul. Dobra 6 . Uroczy
stość odsłonięcia zaszczycił swą obecnością
p. minister W. R. i O. P. Wacław Jedrzeje-
wicz i wszyscy zaproszeni na zjazd przed
stawiciele władz szkolnych.
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Zatokę pucka należy udostępnić dla morskich
sportów zimowych

Ślizgowce żaglowe osiągała tu do 100 km na godzinę szybkość
Rok rocznie wielki obszar zatoki

Puckiej, podczas zimy zamarza na prze
strzeni około 338 km kwadratowych i

pokrywa się warstwę, lodu grubości do
30 cm. Lód zatoki stanowi jeden z naj
w iększych i najpiękniejszych terenów

łyżwiarskich Polski i nadaje się do urzą
dzania imprez sportowych, zakrojonych
na miarę europejską. Zatoka nade-

wszystko nadaje się do uprawiania spor
tu typowo morskiego, tak zwanej jazdy
na ślizgowcach z żaglami i łyżwiarstwo
z żaglem.

Idealne warunki lodowe umożliwiają
również rozgrywanie zawodów hokeyo-
wych, urządzanie efektownych turnie
jów i zawodów łyżwiarskich. Ponieważ
coraz częściej odzywają się głosy miłoś
ników wybrzeża, by morze polskie udo
stępnić dla przyjezdnych przez urządza
nie imprez sportowych również w porze

zimowej, zrodził się projekt utworzenia
ośrodka sportów wodnych w Pucku. Aby
jednak było możliwe plan zrealizować,
należałoby zainteresować nim najszer
sze koła społeczeństwa w całym kraju,
a przedewszystkiem zwrócić uwagę ko
łom sportowym .

Jazda ślizgowcami uprawiana jest
obecnie na jeziorze Charzykowskiem ,

idealne warunki pod tym względem ma

jednak tylko zatoka Pucka.

Jeden ze ślizgowców puckich na za
toce rozwinął szybkość wprost rekordo
wą, bo około 100 km na godzinę na peł
nych żaglach. Przestrzeń między Puc
kiem a brzegami półwyspu w linji pro
stej przebyć można w niespełna 10 mi
nut. Nie mniejsze emocje daje jazda na

łyżwach z żaglem. Szybkość można o-

siągnąć do 60 km na godzinę.
Puszczenie na właściwe tory sprawy

wykorzystania terenów lodowych zato
ki Puckiej, następnie uruchomienie po
ciągów wycieczkowych I wprowadzenie
pewnej zniżki taryf przejazdu, jak to w

sezonie letnim, byłoby obecnie najważ-
niejszem zadaniem. Nie trzeba podkre
ślać ile na ożywieniu sezonu zimowego
na wybrzeżu zyskałaby Gdynia, a z nią
Puck, Wejherowo i wszystkie kąpieliska
nadmorskie, położone dokoła zatoki

Puckiej!

Hokei na lodzie w Toruniu
TKS Strzelec - Gryf 7i3

Wreszcie mamy w Toruniu rywalizację
w hokeju. Powstanie drużyny hokejowej w

Gryfie przyczyniło się w znacznym stopniu
do ożywienia tej gałęzi sportu na terenie

Torunia. Gryf nie przedstawia jeszcze rów

norzędnego przeciwnika dla Strzelca, gdyż
poza bramkarzem Trenkiem, i staremi gra
czami b. TKS -u Zębikiem, Suchockim i Gu
mowskim, reszta to jeszcze bardzo surowy

materjał. Wszystko to jednak nie prze
szkadza, by wyrazić zadowolenie, że w spor
cie hokejowym Toruń znów będzie przodo
wał nie tylko jakościowo lecz i ilościowo.

Niedzielne zawody odbyły się zamiast

zapowiedzianych zawodów o mistrzostwo

Pomorza pomiędzy Strzelcem a Polonją z

Ogólnopolskie sawodif zimowe
m fodzieły szkolnej

W ilno , 14. I. (PAT). W niedzielę za
kończyły się w Wilnie pierwsze ogólno
polskie zawody zimowe młodzieży szkol
nej. Głównym punktem programu zawo
dów niedzielnych był finałowy mecz h o
kejowy między Krakowem a Lwowem.
Mecz zakończył się wynikiem nieroz
strzygniętym 1:1 po bardzo zaciętej wal
ce.

W klasyfikacji drużyn hokejowych
pierwsze miejsce zajął Kraków, drugie
Lwów, trzecie Łuck, czwarte Warszawa.

W biegu narciarskim indywidualnie
na 10 km. zwyciężył Aleksandrowicz z

Wilna w 38 minutach. Zespołowo zwy
ciężyło Wilno przed Lwowem, Krako
wem i Lublinem .

W jeździe figurow ej mistrzostwo zdo

był Nawrot (Lublin) 23 pkt., drugie
Sobota (Lwów) 21,4 pkt., trzecie Mysa-
kowski (Wilno) 21,1 pkt. Wśród pań
pierwsze miejsce zajęła warszawianka

Karczewska 21,2 pkt., drugie Mięsowi-
czówna 18,1 pkt., trzecie Szambrowska

9,1 pkt. W punktacji jazdy figurowej
pierwsze miejsce zajęła zespołowo War
szawa 41,8 pkt., drugie Kraków 36,6
pkt., trzecie Lwów 30,5 pkt.

W ogólnej klasyfikacji mistrzostw

szkolnych zwyciężył Kraków 36pk., dru
gie Lwów 34 pkt., trzecie Wilno 28 pkt.
Na ostatniem miejscu znajduje się Po
znań.

Po zawodach kurator okręgu szkol
nego Szelągowski wręczył nagrodę zwy
cięskim zawodnikom i zespołom.

Sifafetowy bieg narciarski
o mistrzostwo Polski

Zakopane, 14. I. (PAT.) W Zakopa
nem odbył się w sobotę pierwszy w roku

bieżącym bieg narciarski, mianowicie

sztafetowy bieg 4X10 km o mistrzostwo

Polski. Do biegu zgłoszono 21 sztafet,
z których startowało 14, a bieg ukoń
czyło 12. Pierwsze miejsce zajęła szta
feta W isły w składzie Wowkonowicz,
Michalski, Orlewicz, Górski w czasie
3:14:02 sek., drugie miejsce zajęła szta
feta SN PTT w składzie Marusarz Jan,
Berych Władysław, Marusarz Andrzej,
Skupień w czasie 3:16:49. Na trzeciem

miejscu znalazła się sztafeta Strzelca

z Zakopanego w czasie 3:22:38 sek.

Indywidualnie najlepszy czas uzy
skał Orlewicz (Wisła), który przebył dy
stans 10 km w czasie 46:50 sek.; 2) Kar
piel (Strzelec) — 47 min., 3) Górski (Wi
sła) — 47:12 sek., 4) Berych (SNPTi),
5) Marusarz Andrzej (SNPTT) — 48:32,
6 ) Skupień (SNPTT) - 48:58.

Zimowe zawody' konne
w Zakopanem

Zakopane, 14. I. (PAT.) W niedzielę,
w piątym dniu zimowych zawodów kon
nych rozegrano konkurs o puhar prze
chodni im. p. Prezydenta Rzplitej, Par
cour obejmował 16 przeszkód wysoko
ści 1,40 m., szer. 4 m. Przy szybkości
425 m. na minutę. Pierwsze miejsce w

tej konkurencji zajął porucznik Dąbski-
Nehrlich na koniu ,,Przybysz", drugie
mjr. Lewicki z Głównego Ins. Sił Zbr. na

koniu ,,Kikimora", trzecie pułk. Pra-

głowski, dowódca 17 p.;uł. na koniu

,,Warszawianka" .

Konkurs skoków narsiarskich

Zakopane, 14. I. (PAT.) Na skoczni
na Krokwi rozegrano dziś międzyklubo-
wy konkurs skoków, w którym wzięło
udział 25 zawodników. Pierwsze miej
sce zdobył Izydor Łuszczek (Wisła) no 
ta 219,3, skoki 46kś i 53 m. Drugie miej
sce zajął kolega klubowy Łuszczka
Piotr Kolesar, nota 211,3, skoki 45 i 51
mtr. Trzecie miejsce Marusarz Andrzej
( sekcji narciarskiej Polsk. Tow. Tatrz.),
nota 208,7, skoki 42 i 53 nr. Poza kon
kursem Andrzej Marusarz skoczył na

58 m.

Mistrz Pomorza w boksie
uległ mistrzowi Warszawy

Makabi —Cułavia 10:6

Warszawa, 14. I. (PAT). W niedzielę
rozegrano tu mecz bokserski między mi
strzem Warszawy Makabi a mistrzem
Pomorza Cuiavia z Inowrocławia. Mecz
ten odbył się w ćwierćfinałach o mi
strzostwo Polski. Spotkanie zakończy
ło się zwycięstwem Makabi w stosunku
10:6.

W wadze muszej Birnbaum zwycię
żył na punkty Ładę (Cuiavia), w kogu
ciej Rosenblum (Makabi) wypunktował
Rogowskiego (Cuiavia) niezbyt zasłuże
nie, Rogowski był bowiem pięściarzem
równorzędnym, raczej zasłużył na wy
nik nierozstrzygnięty. W wadze piór
kowej Dudziak (Cuiavia) zw yciężył na

punkty Borensteina, w wadze lekkiej
Neustadt (Makabi) znockautował w

czwartej rundzie Fabińskiego. Bokser

pomorski wykazał wspaniałą wytrwa
łość i niezwykłą ambicję. Bokser Maka
bi miał jednak znaczną przewagę przez

cały czas. W wadze półśredniej Ra
domski (Cuiavia) pok o n ał przez tech
niczny k. o. Frodisa, w wadze średniej
Pilnik w pierwszej minucie walki sil
nym ciosem w żołądek znockautował

Lewandowskiego (Cuiavia). W wadze

półciężkiej Jóźkowiak (Cuiavia) wy
punktował Stahla. Wreszcie w wadze

ciężkiej Neuding (Makabi) zw yciężył na

punkty Zielińskiego.
Bokserzy Cuiavii wykazali naogól du

żą agresówność, siłę fizyczną i ambicję,
jednak pod względem technicznym pre
zentowali się jeszcze dość słabo. Naj
lepsi w zespole byli Radomski i Rogow
ski.

Zwycięstwo pięściarzy toruńskich
WKSGryf- S.G.GrudziądzW s4

W niedzielę odbyło się w Toruniu w

sali kina ,,Mars" spotkanie bokserskie

pomiędzy drużynami W. K. S. ,,Gryfu" i

S. C. Grudziądz, które zakończyło się
zasłużonem zwycięstwem toruńczyków
w stosunku 10:4.

W wadze muszej Empel — Mikołaj
ski wygrywa Empel (SCG) przez k. o. w

pierwszej rundzie.
W wadze koguciej Fisch — Kirsch

wynik remisowy.
W piórkow ej Deylong — Ernest wy

grywa na punkty Ernest (Gryf).

W wadze lekkiej Radzicki — Gra
bowski I. wygrywa na punkty Grabow
ski (Gryf). W drugiej parze walczyli
Neuman i Janicki; wygrywa Janicki
(Gryf) przez k. o. w drugiej rundzie.

W wadze półśredniej walka dała wy
nik remisowy.

W wadze średniej Heinrich ~ Zacha-
rek wygrywa na punkty Zacharek

(Gryf).
Sędziował b. dobrze p. Gracjan Gra

bowski, podkreślić należy również

sprawną organizację zawodów.

Dlaczego tak wysoka porażka
Prus Wschodnich w meczu z Dolną Saksonią?

Każdej niedzieli odbywają się w całych
Niemczech rozgrywki w piłce nożnej między
poszczególnymi okręgami. Jednej z osta
tnich niedziel przeciwnikiem Prus Wscho
dnich byl ,,Niedersachsen". Prusy Wscho
dnie przegrały w stosunku 4:1.

Znamienną jest rzeczą, że w drużynie re
prezentacyjnej Prus W schodnich nie było
ani jednego gracza ,,Gedanji", chociaż cała

prasa niemiecka domagała się wstawienia

chociażby. Kellera jako środkowego napa

stnika. Nie wiadomo czem kierował się ka
pitan związkowy, ustanawiający skład dru
żyny, jednakże musimy stwierdzić, że w

sporcie, tylko ambicje sportowe i dobro

sportu w takich wypadkach powinno decy
dować.

Sądzimy, że o ile nie udałoby się uniknąć

porażki, to byłaby ona daleko mniejsza
gdyby drużyna Prus Wschodnich była
wzmocniona przez pomoc, względnie atak

polskL

Bydgoszczy, która ignorując zarządzenia
Związku Hokejowego i spodziewając się
pewnej przegranej, wolała narazić się na

walkower 5:0, i odwołała swój wyjazd do

Torunia.

Przebieg zawodów był naogół ciekawy,
gra prowadzona w żywem tempie przy sta
łej przewadze Strzelca, który wygrał za
służenie, 3 bramki puszczone przez bram
karza Strzelca były niepotrzebne.

Charakteryzując drużyny, zaznaczyć trze

ba, że obajbramkarze zawiedli,Trenk zGry
fu dużo obronił, mógł jednak z siedmiu

strzelonych bram ek jeszcze ze trzy obronić,

niepotrzebne były jego dalekie wypady.
Sołtysiak jest jeszcze bardzo niepewny, a

wszystkie 3 strzelone bramki, mógł z łat
wością zatrzymać, były to dalekie szczury

po lodzie. Obrona Gryfu bardzo słaba, kiep
sko trzyma się na łyżwach, Ich yIs a vis ze

Strzelca to starzy rutyniarze grali twardo

i przez nich trudno atakowi przejechać, tak
tycznie jednak zrobili kilka błędów. Ata
ki Gryfu bardzo słabe, pierwszy złożony ze

starych graczy b. TKS -u Gumowskiego, Su
chockiego i Zębika, ustępował pod każdym
względem młodemu i szybkiemu a/takowi

Strzelca, gdzie Osmański doskonały tech
nicznie, umiejętnie wykorzystywał swe

skrzydła Głowińskiego i Nagła. Cała ta

trójka z meczu na mecz poprawia się, szcze
gólnie podciągnął się Nagel i Głowiński.

Drugie ataki w obu drużynach o całą klasę
ustępują pierwszym atakom, z wszystkich
zapasowych graczy jedynie Dolewski ze

Strzelca jest technicznie zaawansowany i

na nim spoczywał ciężar drugiego ataku.

Zawody prowadzili sędziowie pp. Gumow
ski i Gonczerzewicz, nowy system dwu sę
dziów jest bardzo dobry, gdyż przy szyb
kiej grze umożliwia panowanie sędziom nad

każdą sytuacją.
Publiczności około 500 osób, w tem więk

szość młodzieży, która ma wstęp wolny.
Organizację utrudnia obecność wielkiej

ilości ślizgających na drugiej ślizgawce.
Byłoby pożądane, by na czas zawodów nie

wpuszczać nikogo na ślizgawkę i umożli-

wić w ten sposób kontrolę publiczności przy

chodzącej na zawody.

6 mistrzostwo Polski
w hokeja

Craeovia ~ Pogoń 4:1

Kraków, 14. I. (PAT.) W niedzielę ro
zegrano w Krakowie mecz hokejowy o

mistrzostwo Polski między Cracovią a

Pogonią ze Lwowa. Zwycięstwo odnio
sła Cracovia w stosunku 4:1 (2:0, 0:0,
2:1). W pierwszym okresie gry począt
kowo ataki Cracovii załamują się na .li
nji obrony Lwowa, która walczy bardzo
ambitnie. Wkrótce jednak gospodarze
rozgrywają się i raz poraź są pod bram
ką gości. Obie bramki w pierwszej ter
cji strzelił Marchewczyk. Druga tercja
nie daje rezultatu cyfrowego. W trze
ciej tempo gry rośnie. W tej fazie gry
Lwów uzyskuje honorową bramkę,
strzeloną przez Zim mera, poczem nastę
puje przewaga Cracovii, która strzela

przez Kowalskiego i Michalczyka dwie
bramki. Widzów powyżej 2.000. Sędzio
wał p. Osiek.

Lechja—K.T.H.6:1

Lwów, 14. I. (PAT.) W meczu hoke
jowym o mistrzostwo Polski w hokeju
Lechja pokonała Krynickie Towarzystwo
Hokejowe 6:1 (2:0, 3:1, 1:0). Bram ki dla

zwycięzców zdobyli: Goetz 3 i po jednej
Sokołowski, Trusz, Bierczak. Jedyną
bramkę dla KTH. uzyskał Nowak. Gra
nie ciekawa, chaotyczna i na niskim po
ziomie. Widzów około tysiąca.

Czarni — W arszawianka 4:2

Warszawa, 14. I. (PAT). W niedzielę
n a torze lodowym lclubu Warszawianka

rozegrano mecz hokejowy w puli finało
wej o mistrzostwo Polski między Czar
nymi ze Lwowa, a Warszawianką. Zwy
ciężyli Czarni 4:2 (4:1, 0:1, 0:0). Czarni

pokazali grę ładną kombinacyjną. Sę
dziował p. Sachs. 1
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II PONIEDZIAŁEK, 14 STYCZNIA 1935 R.

Prezesi placówek pomorskiego Związku
inwalidów Wojennych

nrzir stale obrad
W niedzielę, dnia 6 stycznia odbyła się

w sali Teatru Miejskiego w Grudziądzu kon-

ierencja przewodniczących placówek Zwią
zku Inwalidów Wojennych R. P . Woje
wództw'a Pomorskiego.

Konferencję zagaił o godz. 11 przewod
niczący pomorskiego zarządu wojewódzkie
go p. Kazimierz Dąbrowski, witając przed
stawiciela Urzędu Wojewódzkiego p. kpt.
Górzyńskiego, przedstawiciela Izby Skar
bowej w Poznaniu p. referendarza Wino-

wieckiego, przedstawiciela Zarządu Głów
nego Zw. Inwal. Wojen. R. P ., z Warszawy,
I-szego wiceprzewodniczącego p. Stanisła
wa Szułczyńskiego oraz przybyłych w licz
bie 70 przewodniczących Zarządów Ogniw
Związku Inwalidów Wojennych.

Na przewodniczącego konferencji wybra
no jednogłośnie p. Szułczyńskiego, wice
przewodniczącego Wydziału Wykonawczego
Zarządu Głównego Zw. Inwal. Wojen. R . P .

z Warszawy, poczem krótkie przemówienie
wygłosili przedstawiciel Urzędu Wojewódz
kiego p. kpt. Górzyński i delegat Izby Skar
bowej referendarz Winowiecki, stwierdza
jąc, że Urząd Wojewódzki Pomorski jak
również Izba Skarbowa traktują jaknaj-
przychylniej zagadnienia inwalidzkie w ra
mach odnośnych przepisów.

Porządek obrad konferencji obejmował:
1. referat statutowy, 2. zaopatrzeniowy, 3.

finansowo-gospodarczy, 4. organizacyjny o-

raz 5. program pracy na rok 1935.

Nowy statut Związku Inwalidów Wojen
nych, który obowiązuje od dnia 1 stycznia
1935 r. omówił szczegółowo sekretarz Zarzą
du Wojewódzkiego Antoni Lewandowski,
stwierdzając, te statut ten dostosowuje or
ganizację do przepisów prawa o stowarzy
szeniach, wprowadzając dość poważne zmia
ny w strukturze organizacyjnej.

Sprawy zaopatrzeniowe oraz wnoszenie
odwołań do Inwalidzkiej Komisji Odwoław
czej przedstawił szczegółowo przewodniczą
cy Zarządu Wojewódzkiego p. Kazimierz

Dąbrowski, udzielając konkretnych wska
zówek odnośnie wnoszenia podań o przy
wrócenie zaopatrzenia inwalidzkiego nie
którym kategorjom inwalidów wojennych,
jak również wskazał jak należy motywować
odwołania do I. K. O., od orzeczeń Komisyj
Rewizyjno-Lekarskich przy Starostwach

Powiatowych.
Trzeci zkolei referat wygłosił p. Paweł

Kałamarski, skarbnik Zarządu Wojewódz
kiego przypominając o obowiązkach po
szczególnych Zarządów w dziedzinie finan
sowo-gospodarczej, jak układanie i wykony
wanie budżetu, prowadzenie ksiąg kaso

wych,które z dniem 1 kwietnia 1935 r. winny
być we wszystkich placówkach zaprowadzo
ne według nowego wzoru, podkreślając, że

sprawność organizacji ijej możliwości są w

dużej mierze zależne od oszczędnego i zgod-
bego z przepisami gospodarzenia fundusza
mi, jakiemi poszczególne placówki dysponu
ją-

Program pracy na rok następny przed
stawił sekretarz Zarządu Wojewódzkiego p.
Antoni Lewandowski, stwierdzając, że Zw.
Inwalidów Wojennych jest organizacją o

charakterze społecznym w najszerszym te
go słowa znaczeniu, z czego wynika logicz
ny wniosek, że Związek poza obroną inte
resów i praw materjalnych swoich człon
ków, winien realizować zadanie wychowa
nia obywatelskiego swoich członków, gdyż
tylko na takiej płaszczyźnie pojęty program
działalności przyczyni się do wzmocnienia i

dalszego rozwoju organizacji. W szczegól
ności mówca zaleca, by poszczególne Zarzą
dy dołożyły starań w kierunku szerszego
zainteresowania swoich członków zagadnie
niami natury ogólno-państwowej, społecz
nej i gospodarczej, oraz zachęcali ich do
brania czynnego udziału w życiu publicz-
nem i organizacjach społecznych wyższej u-

żyteczności publicznej, jak L. O. P . P,, Czer
wony Krzyż Itp., a ponadto, by poświęcono
więcej uwagi sprawie młodzieży rodzin in
walidzkich w kierunku zachęcenia jej do
brania czynnego udziału w organ'zacjach
P.W.IW.F., którychprogramypracdają
pewną gwarancję wychowania młodzieży na

przyszłych karnych i obowiązkowych oby
wateli Państwa.

Poza tem mówca apeluje o ścisłe wyko
nywanie obowiązków organizacyjnych, wy
nikających z nowego statutu i usprawnie
nie prac sekretarjatów poszczególnych pla
cówek.

Dla ulżenia doli inwalidów bezrobotnych
sekretarz Lewandowski uważa za koniecz
ne zainteresowanie ogółu członków sprawą
ogródków działkowych, które na dogodnych
warunkach mogą być w poszczególnych
m iastach nabywane.

Czwarty zkolei referat organizacyjny wy
głosił przewodniczący Zarządu Wojewódz
kiego p. Kazimierz Dąbrowski, zaznajamia
jąc obecnych z technicznym sposobem pro
wadzenia nowego rejestru członków, który
zgodnie z ustawą o Stowarzyszeniach i sta
tutem Związku winien być przez poszczegól
ne placówki jaknajstaranniej i szczegółowo
prowadzony.

Wreszcie ostatni referat wygłosił p. Sta
nisław Szułczyński, wiceprzewodniczący Za
rząduGłównegoZw. Inw.Woj.R.p . w War
szawie, wyrażając nasamprzód pełne uzna
nie dla nrzedstawicieli ogniw Związku In

walidów Województwa Pomorskiego, któ
rzy z powagą i godnością wysłuchali po
szczególnych referatów, dając tem samem

dowód wielkiego zainteresowania dla spraw
organizacyjno-społecznych. Przechodząc do
omówienia działalności Zarządu Głównego
p Szułczyński bardzo szeroko i treściwie

przedstawił całą działalność Zarządu Głów
nego w kierunku rozwiązywania aktual
nych zagadnień inwalidzkich jak: poprawa
bytu materjalnego przez przywrócenie wzgl.
podwyższenie zaopatrzenia niektórym kate-

gorjom inwalidów, przeklasyfikowanie nie
których wsi a w szczególności miejscowo
ści powiatów kaszubskich do wyższej kate-

gorji zaopatrzeniowej, sprawą zatrudniania
inwalidów wojennych, stwierdzając, że pra
ca W ydziału Wykonawczego jakkolwiek
bardzo powoli, jednak z dnia na dzień daje
coraz konkretniejsze rezultaty, czego dowo
dem kilka projektów rozporządzeń wyko
nawczych, mających się ukazać w

najbliższym czasie, które dla wszystkich
regulować będą te wszystkie zagad
nienia, które w ustawie inwalidzkiej nasu
wają w praktyce pewne wątpliwości i nie
jasności. Kończąc swe przemówienie wice
przewodniczący p. Szułczyński oświadcza,
że o ile poszczególne Zarządy będą starały
się realizować program pracy na rok przy
szły w ramach zakreślonych przez Zarząd
Wojewódzki, to niewątpliwie praca ta musi

wydać konkretne rezultaty dla dobra Oj-

czyzny i organizacji inwalidzkiej.
W dyskusji nad referatami przemawiali

p. kpt. Górzyński i referendarz Winowiecki,
którzy wyjaśnili poszczególne sprawy doty
czące zapomóg pieniężnych, badanie inwa
lidów i zaopatrzenie. Poza tem przemawiali
przedstawiciele placówek jak Wierzchowski
z Podgórza, Szałucki z Kowalewa, Maćkow
ski z Grudziądza, Justa z Pelplina, Wojnow-
ski z Brodnicy i Gliński z Lubichowa.

W szczególności p. Wierzchowski z Pod
górza podkreślił z uznaniem przychylny sto
sunek Urzędu Wojewódzkiego do spraw in
walidzkich, a p. Wojnowski z Brodnicy i
Gliński z Lubichowa wyrazili pełne uzna
nie dla prac i poczynań Zarządu Głównego
Związku Inwalidów Wojennych R. P ., z po
słem majorem Edwinem Wagnerem na

czele.
Po wyczerpaniu porządku obrad przewo

dniczący p. Szułczyński złożył na ręce p.
kpt. Górzyńskiego jako przedstawiciela U-

rzędu Wojewódzkiego zapewnienie, że Zwią
zek Inwalidów Wojennych w swych wszyst
kich poczynaniach zawsze i wszędzie ma na

oku dobro Państwa jako całości, czego nie
jednokrotnie już dał dowód, jak również

wyraził gorąće podziękowanie p. Wojewo
dzie Pomorskiemu oraz Dyrektorowi Izby
Skarbowej w Poznaniu za troskliwe i przy
chylne traktowanie spraw inwalidzkich.

Po zakończeniu dyskusji uchwalono re
zolucję dotyczącą najistotniejszych zagad-

Organizacja Okręgu Wielkogoliko-Pomorskiegu Polskiego
T-wa Turystyczno-Krajoznawczego

Zjazd delegatów Pol. T -wa Krajoznaw
czego z Wielkopolski i Pomorza, który się
odbył w Bydgoszczy dnia 18 listopada ub. r.,

uznając potrzebę stworzenia wielkiego okrę
gu, obejmującego wszystkie placówki Ziem

Zachodnich, pchnął pracę krajoznawczą w

głównych ośrodkach tych ziem na nowe to
ry.

Zagadnieniu temu było poświęcone posie
dzenie zarządu oddziału bydgoskiego T-wa,
odbyte dnia 7 bm. z udziałem prezesa Okrę
gu Pomorskiego p. prof. K. Kulwiecia, oraz

konferencja powołanej ad hoc Komisji Po
rozumiewawczej, która zjechała się w tym
celu dnia 9 bm. w Toruniu. Z ramienia od
działu bydgoskiego wziął w tej konferencji
udział wiceprezes oddziału p. red. K . Fie
dler.

W pracach przygotowawczych, zmierza
jących do organizacji Okręgu Ziem Zacho
dnich położono główny nacisk na podział
funkcyj, jakie przypadną ośrodkom, stano
wiącym główny trzon przyszłej organizacji,
a mianowicie Toruniowi, Poznaniowi, Byd
goszczy i InowrocławowL Uwzględniając
położenie i charakter tych ośrodków, zapro
jektowała Komisja Porozumiewawcza nastę
pujący przydział agend zjednoczonego okrę
gu:

Toruniowi przypadłby dział administra
cyjny i organizacyjny, obejmujący także wi
zytację wszystkich oddziałów.

Poznań objąłby organizację odczytów, tj.
dostarczenie prelegentów dla oddziałów

okręgu (na zasadzie wymiany), oraz pieczę

nad działalnością wydawniczą poszczegól
nych ośrodków okręgu z dziedziny krajo
znawstwa. Do spełnienia tych zadań jest
Poznań jako miasto uniwersyteckie szcze
gólnie predestynowane.

Bydgoszczy przydzielonoby referat tury
styki i propagandy turystycznej, powołanej
również do uruchamiania schronisk w

punktach turystycznych i roztoczenia opieki
nad istniejącemi już na terenie całego okrę
gu schroniskami, za wyjątkiem schroniska
w Pucku, którem się zaopiekuje oddział
morski w Gdyni. Agendy te przydzielono
Bydgoszczy ze względu na jej centralne po
łożenie na terenie organizującego się okrę
gu oraz ze względu na to, że przy Zarządzie
Miejskim istnieje już specjalny referat tury
styczny, współdziałający z Pol. T -wem Kra-

joznawczem .

Inowrocław otrzymałby w zarząd skar-
bowość okręgu, nadzór nad kasowością w

oddziałach i nad majątkiem całego okręgu.
W tej skonkretyzowanej formie przedło

ży Komisja Porozumiewawcza swe wnioski
na zjeździe delegatów' z Wielkopolski i Po
morza, który się odbędzie w Poznaniu w

drugiej połowie m arca br.
Po uzyskaniu aprobaty tego zjazdu przy

stąpi Komisja Porozumiewawcza w kontak
cie z Zarządem Głównym Pol. T -wa Tury
styczno-Krajoznawczego w Warszawie do

realizacji postulatów, jakie wyrażono na

zjeździe listopadowym w -Bydgoszczy w

sprawie organizacji Okręgu Ziem Zacho
dnich.

Maksvma?na mą mustalono
na1zl30orzakowdetalu

Jak już donosiliśmy, w związku ze

znaczną obniżką cła na owoce południo
we, należało oczekiwać natychmiasto
wego efektu na rynku.

Tymczasem kupcy hurtownicy, ma
jąc do dyspozycji stosunkowo nie duże

jeszcze transporty pomarańcz (bo o nie

głównie chodzi), próbowali przelicyto-
wywać się na aukcjach owocowych, pła
cąc ceny większe aniżeli wyznaczyli je
eksporterzy.

Groziło to znacznem podwyższeniem
limitu przez producentów, a co za tem
idzie dalszą drożyzną pomarańcz w Pol
sce.

Władze skarbowe, które przez obniż
kę cła poniosły olbrzymie ofiary, mia
ły prawo domagać się, aby drobny kon
sument mćgł korzystać z tego w jak
największej mierze i kupować pomarań
cze za ceny sumiennie skalkulowane.
Ponieważ jednak hurtownicy zdawali

się nierozumieć intencji władz, przeto
zam knięto na kilka dni Aukcje Owoco
we w Gdyni, uniemożliwiając dalsze

transakcje po cenach wygórowanych.
W końcu ub. tygodnia zamiast nor

malnych licytacyj, odbywały się już
w Aukcjach sprzedaże z wolnej ręki, co

odrazu wpłynęło na spadek ceny w hur
cie.

Aby jednak raz na zawsze unormo
wać handel pomarańczami, z polecenia
Ministerstwa Przemysłu i Handlu przy
byli do Gdyni Komisarz Aukcyj Owoco
wych p. W ojnicz-Sianożęcki, oraz urzęd
nik tegoż Ministerstwa p. Doskocz, któ
rzy wraz z Komisarzem Rządu m. Gdy
ni przeprowadzili rozmowy z hurtowhi-
kami owoców południowych, ustalając
cenę na pomarańcze, w wysokości 99 gr
za kgpomarańcz w harciei1,30 zł za kg
w detalu.

Cena ta obowiązuje na całym obsza
rze kraju.

| Dla umożliwienia przeprowadzania
kontroli sporządzony został wykaz firm

krajowych, które ostatnio zakupiły
większe transporty pomarańcz. Wykaz
ten został przesłany poszczególnym sta
rostwom dla kontroli hurtowników na

terenie danego powiatu,
j Celem udaremnienia wysiłków nie

uzasadnionego podbijania cen, jest
wskazanem, aby konsumenci kupowali
obecnie pomarańcze na wagę, tak jak

! dotychczas kupuje się u nas jabłka.
Sprzedaż w ten sposób praktykowana
jest zagranicą, a kupujący m ają całko
witą pewność, iż nie są oszukiwani przez

niesumiennych sprzedawców.

nień i potrzeb ogółu ofiar wojny oraz tele
gram do p. Wojewody.Pomorskiego.

Konferencję, którą cechował poważny i
koleżeński nastrój zgodnego i skoordynowa
nego wysiłku dalszej intensywnej pracy dla
dobra ogółr ofiar wojny i Państwa, zakoń
czono o godz. 16,30 wzniesieniem trzykrotne
go okrzyku na cześć N ajjaśniejszej Rzeczy
pospolitej Polskiej i Wodza Narodu Pierw
szego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

REZOLUCJA.

1.

Zjazd Zarządów Ogniw Pomorskiego O-

kręgu Związku Inwalidów Wojennych, o-

bradujący w dniu 6 stycznia 1935 r. w Gru
dziądzu, dziękuje Rządowi za częściowe u-

chylenie przepisów rozporządzenia z dnia
28 października 1933 r., prosząc jednocze
śnie, by w miarę możnościpozostałe katego-
rje inwalidów niskoprocentowych oraz

wdów, mogły uzyskać wstrzymane im zao
patrzenie z dniem 1 kwietnia 1934 r.

Zjazd prosi Rząd o możliwe najrychlej
sze wydanie rozporządzenia wykonawczego
do ustawy inwalidzkiej z dnia 17 marca

1932 roku.
3.

Zjazd domaga się, by Inwalidzkie Komi
sje Rewizyjno-Lekarskie oraz Inwalidzka

Komisja Odwoławcza przestrzegały ściśle

postanowień ustawy inwal., a w szczególno
ści, by w stosunku odnośnych przepisów,
brały pod uwagę interpretacje zawarte w

wyrokach Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego.

Zjazd prosi Rząd o roztoczenie ściślejszej
kontroli nad przedsiębiorstwami prywatne-
mi, oraz urzędami państwowemi i samorzą-
dowemi w kierunku ścisłego przestrzegania
przepisów ustawy inwalidzkiej o zatrudnia
niu inwalidów wojennych.

Ponadto Zjazd prosi o zaniechanie dal
szej redukcji inwalidów wojennych ciężko-
poszkodowanych, zatrudnionych w przed
siębiorstwie państwowem Poczt i Telegra
fów, gdyż redukcje te w sposób jaskrawy
krzywdzą inwalidów wojennych.

5.

Zjazd domaga się przywrócenia konce
sjonowanej detalicznej sprzedaży wyrobów
tytoniowych, oraz nadawanie tych koncesyj
wyłącznie inwalidom wojennym i uczestni
kom walk o Niepodległość Ojczyzny.

6.

Zjazd protestuje przeciw zamiarowi po
większenia ilości miejsc detalicznej sprze
daży napojów alkoholowych, gdyż powięk-
szenie dotychczasowej liczby koncesyj nie

przysporzy Skarbowi Państwa żadnych do
chodów, natomiast przyczynić się może do

zupełnej ruiny dotychczasowych inwalidz
kich warsztatów pracy.

7.

Zjazd składa zapewnienie, że wszyscy in
walidzi oraz wdowy zorganizowani w Zw.
Inwalidów Wojennych R. P ., pracują i na
dal pracować pragną wszystkieml siłami
dla dobra i potęgi Rzeczypospolitej.

8.

Zjazd składa Koledze Posłowi Majorowi
Edwinowi Wagnerowi, prezesowi Zarządu
Głównego oraz wszystkim członkom Zarzą
du Głównego uznanie za dotychczasową pra
cę dla dobra ofiar wojny z zapewnieniem,
że inwalidzi wojenni Województwa Pomor
skiego wiernie stać będą przy sztandarze

Związku Inwalidów Wojennych R. P .

Przemysłowcy ceramiczni ofiaro
wali cegle na budowę gmachu dla

Muzeum Przemyślu i Techn.ki
Piękna Inicjatywa inł. Dslactaiula

Z xChełmna

Akcja budowy gmachu dla Muzeum Prze

mysłu i Techniki w Warszawie zatacza co
raz szersze kręgi.

Znaczenie i wagę Muzeum Przemysłu i
Techniki w Warszawie dla kraju i społe
czeństwa doceniają nietyiko władze rzą
dowe i samorządowe lecz również przemysł,
któremu jak wnosić można z całokształtu

akcji i ze stanowiska Centralnego Związku
Przemyślu Polskiego jest ono szczególnie
blisko.

Bardzo znamiennym jest fakt, że prze
mysłowcy ceramiczni jako pierwsi z inicja
tywy swego prezesa inż A. Dziedziula z

Chelmną powzięli uchwałę dobrowolnego
opodatkowania się na rzecz budowy gma
chu. Uchwała przewiduje zebranie 3.000.000
szt. cegieł. Z liczby powyższej zebrano do
tychczas około 300.000 sztuk. Dalsza zbiór
ka trwa. Oczekiwane jest podjęcie podob
nych uchwał również przez inne Związki.

DwoPedzieci zamarzło w obo
zie cygańskim na wybrzeiu
W pobliżu Tupadł nad otwartym Bał

tykiem rozbiła swój obóz banda cyga
nów, zamieszkująca w wozach krytych
dachem z oknami. Na skutek silnego
mrozu w ciągu nocy dwoje dzieci w w ie
ku do lat 5 zamarzło.

Nad ranem rodzice stwierdzili, ż e

ciała już są skostniałe. W szelki ratunek
na nic już się nie przydał. Przyczyną
był silny mróz, który tragicznej nocy do-

An9.7at. nnnfżel zera.
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Nieszcząśliwa miłość skróciła życie
dwojga młodych obiecufących Pomorzan

Echatragedii krakowskie! w Toruniu
W sobotę, w godzinach rannych, ro

zeszła się po Toruniu piorunująca wia
domość, że wieczorem dnia poprzednie
go mianowicie o godz. 20,30 w Krako
wie na ulicy Kopernika, mieszkaniec To
runia, student III. roku prawa Uniwer
sytetu Warszawskiego Tadeusz Jost, syn
naczelnika wydziału w Pomorskiem

Starostwie Krajowem p. inż. Josta, za
strzelił koleżankę, absolwentkę wydzia
łu medycznego Uniwersytetu Jagielloń
skiego, Zofję Targowską, córkę dyrek
tora Męskiego Seminarjum Nauczyciel
skiego w Toruniu, a następnie z tego sa
mego rewolweru strzelił do siebie, ra
niąc się śmiertelnie. Na skutek strzału,
jak się okazało, Jost zmarł nazajutrz
około godz. 6 rano.

Szczegóły tego tragicznego wypadku
przedstawiają się następująco:

Ś.p . Zofja Targowska, urodzona 3-go
maja 1911 r. w Stryju, mieszkała w To
runiu od roku 1927, w którym to roku

ojciec jej, poprzednio dyrektor Semina-

giczna i gdzie panna Targowska zamie
szkiwała. W drodze widocznie wzno
wił swe nalegania, bo gdy się zatrzymali
przed kliniką, przechodnie słyszeli, gdy
podniesionym głosem zawołał:

— Nie zgodzisz się, to Cię zabiję!
— Tego się nie boję — odrzekła spo

kojnie Targowska, i wyciągnęła dłoń na

pożegnanie.
Młodzieniec wówczas błyskawicznym

ruchem wyciągnął z kieszeni rewolwer
i wystrzelił do niej, trafiając w lewą
skroń, następnie oddał strzał do siebie.

Nieliczni świadkowie tragedji wez
wali natychmiast pogotowie ratunkowe.

Przybyły lekarz stwierdził zgon Tar
gowskiej, — Jost natomiast dawał jesz
cze słabe oznaki życia. Przewieziono go
do pobliskiego szpitala św. Łazarza,
gdzie — nie odzyskawszy przytomności
— zmarł nazajutrz, t. j. w sobotę około

godz. 6 rano.

O tragicznym zgonie ś. p . Targow

skiej zawiadomiono rodziców natych
m iast depeszą, którzy przybyli do Kra
kowa w sobotę rano. Tego samego dnia

wyjechali do Krakowa państwo Jost.
Jak się dowiadujemy, pogrzeb ś. p.

Zofji Targowskiej odbędzie się w Krako
wie we wtorek, 15 stycznia o godz. 15.

Daty i miejsca pogrzebu ś. p . Tadeusza

Josta dotychczas nie ustalono.

Tragedja krakowska, dotykająca tak

boleśnie dwie znane i ogólnie szanowa
ne rodziny w Toruniu, wywarła w na
szem mieście głębokie wrażenie, wywo

łując głębokie dla nich współczucie. Co
do tragicznie zmarłych młodych, to obo

je mieli w toruńskich kołach młodzieży
wielu przyjaciół, ś. p . Targowską ce
niono za jej niepospolite zdolności nau
kowe, o których świadczy najlepiej fakt,
że mając lat 23, ukończyła medycynę,
a teraz, praktykując w zakładzie neuro
logicznym, miała podobno zamiar rów
nocześnie rozpocząć studja prawnicze.

Ze Zwiąsku Podoficerów

Reserwy w Toruniu

Odbyło się zebranie miesięczne ,,Związku
Podoficerów Rezerwy Koła Toruń". Obra
dom przewodniczył prezes p. Mogilicki. Po

odczytaniu przez sekretarza Górskiego pro
tokółu prezes odczytał pismo Urzędu P. W-
i W. P . z życzeniami świątecznemi z okazji
świąt Bożego Narodzenia oraz życzeniami
Noworocznemi. Dalej pismo z Zarządu Głó
wnego Zw. Podof. Rezerwy oraz Zarządu
Okręg, z życzeniami. W związku z p ismem
P. W. i W. F. prezes zalecił zgłoszenie na

kurs przodowników pięściarstwa.
Ożywioną dyskusję wywołała sprawa Ka

sy Pośmiertnej. Przedstawiciel Banku Ubez
piecz. ,,Vesty" p. Wiland z Grudziądza w

obszernym referacie przedstawił ważność
ubezpieczeń na wypadek śmierci oraz podał
dokładne warunki. Po przeprowadzeniu dy
skusji zebranie powzięło jednomyślnie u-

chwałę wstąpienia do kasy pośmiertnej
Banku Ubezpieczeń ,,Vesty" w Poznaniu
oddz. w Grudziądzu.

W wolnych głosach wysunięto wniosek
urządzenia zabawy karnawałowej, jednakże
wskutek rozbieżności zdań postanowiono
sprawę tę pozostawić decyzji zarządu. P.
Oliwkowski ostro krytykował pobieranie o-

płat za nowe legitymacje związkowe, zarzą
dzone w związku z wejściem w życie nowej
ustawy o stowarzyszeniach. Wyjaśniali tę
sprawę pp. kom. okręg. Schneider oraz

skarb, okręg. Orłowski.
Po załatwieniu spraw czysto organizacyj

nych prezes p. Mogilicki zebranie zamknął

rjum Nauczycielskiego w Kościerzynie;
objął kierownictwo Miejskiego Semina
rjum Nauczycielskiego w Toruniu. W

roku 1929 zdała w Miejskiem Gimna
zjum Żeńskiem w Toruniu egzamin doj
rzałości, następnie zapisała się na wy
dział medycyny Uniwersytetu Jagielloń
skiego w Krakowie, który ukończyła
chlubnie w listopadzie ubiegłego roku.

Przed dwoma laty ś. p. Targowska
poznała Tadeusza Josta. Rodziców oboj
ga łączyły bliższe stosunki, więc młodzi 1

zbliżyli się, a z czasem serdecznie za- !

przyjaźnili. !

Przyjaźń ta zamieniła się u młodego
studenta w głęboką miłość ku rówieś
niczce, której uczucia jednak nie prze
kraczały granic przyjaźni.

W okresie jednak wakacyj, młodzi,
przebywając w Toruniu, spędzali z sobą
wiele czasu, co wpłynęło na dalszy na
strój i uczucia egzaltowanego młodzień
ca. Usiłował on często rozmowę z pan
ną Targowską nawiązywać do planowa
nia ich wspólnej przyszłości, mówił o

wyznaczaniu terminu ślubu. Ś. p . Tar
gowska jednak nie chciała o tem słu
chać. Wówczas ś. p. Tadeusz zaczął
grozić, że ją i siebie zabije. Usiłował to

nawet wykonać w listopadzie ubiegłego
roku. Zamiar nie udał się wtedy tylko
dzięki przytomności umysłu ś. p . Tar
gowskiej, która zdołała odebrać Jostowi
rewolwer.

Mimo wszystkiego Targowska nie

zmieniła swych uczuć dla Josta. Pozo
stała jego dobrą koleżanką, ale projekty
o zamążpójściu stale odrzucała.

Ostatnio młodzi widzieli się w Toru
niu w czasie świąt Bożego Narodzenia.

Jeszcze raz wtedy Jost przedstawił jej
swe plany na przyszłość, prosząc, by go
nie odtrącała. I znowu usłyszał od ko
leżanki odmowną odpowiedź. Przyjaźń
do małżeństwa nie wystarcza.

Należy przypuszczać, że ś. p . Jost po

tej rozmowie postanowił spełnić swą

straszną groźbę z listopada ubiegłego ro
ku, gdyż — jak teraz wychodzi na jaw
— już w poniedziałek 7 stycznia kupił
w Pomorskiej Spółce Myśliwskiej w To
runiu przy ulicy Łaziennej rewolwer

(kaliber 6,35) fabryki Melior. Z nim to

przybył w środę, 9 bm. do Krakowa, do
kąd poprzednio już udała się na prakty
kę do uniwersyteckiej kliniki neurolo
gicznej ś. p . Targowska.

W ciągu czwartku i piątku, — jak
stwierdzono — młodzi widzieli się kilka

razy. W piątek wieczorem Jost odpro
wadzał Targowską na ulicę Kopernika
nr. 48, gdzie mieści się klinika neurolo-

Zjacd Pomorskiego ZwiąsCcu
Kajakowców

W niedzielę odbył się w Toruniu

zjazd Pomorskiego Związku Kajakow
ców. Na porządku dziennym znajdowa
ła się m. in. sprawa wyboru prezesa i

ustalenia planu prac na rok bieżący.
Prezesem wybrano p. dyr. M. Szyprow
skiego. Ciekawie przedstawiają się pro
jekty wycieczek kajakowych w r. 1935.

Mianowicie projektowana jest jedna dal
sza wycieczkakajakowa na Polesie. Po
zatem przewidziane są regaty oraz za
prawa do przyszłorocznej olimpjady,
gdyż jak wiadomo, na olimpjadzie w r.

1936beda brały udział kajaki.

Gwiazdka ,,Onia Bydgoskiego”
świętem miłości bliźniego

500 dzieci obdarowano praktycznemi podarkami
Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyła się

wczorajszej niedzieli w Bydgoszczy, w sali

p.Cymera(,,PodLwem") uroczystość gwiazd
kowa dla biednych, urządzana staraniem
Redakcji ,,Dnia Bydgoskiego" i Związku
Pracy Obywatelskiej Kobiet w Bydgoszczy.
Właściwie należałoby powiedzieć, iż

,,gwiazdkę" tę urządzono z inicjatywy n a
szej Redakcji, wskutek zapobiegliwej i peł
nej poświęcenia pracy pań ze Z. P . D. K., a

przedewszystkiem dzięki szlachetnej ofiar
ności naszych Czytelników,którzy i w tym
roku na nasz apel nie poszczędzili darów
w gotówce i naturaljach, składających się
w sumie napiękną, a dla prawie pół tysią
ca biedaków pożyteczną imprezę.Jak słusz
nie można było przypuszczać — i tegoroczna
impreza gwiazdkowa ,,Dnia" przekroczyła
znacznie skromne ramy obchodu świątecz
nego,przemieniając się we wzruszającą uro
czystość ofiarności i zrozumienia doli bliź
n iego, Przejdźmy, wraz z prądem ludzi

śpieszących na obchód gwiazdkowy — do
sali ,,Pod Lwem"...

Już n a pół godziny przed rozpoczęciem
obchodu — przestronną salę wypełnili nie
mal do ostatniego miejsca ci, którzy wy
brani zostali przez organizacje społeczne,
lub poprzednio w Redakcji zapisani bieda
cy — uo obdarzenia. Nie brak też bier
nych świadków obchodu — przyjaciół, sym
patyków naszego pism a i Czytelników
,,D nia', którzy w niemałej liczbie przybyli
uświetnić swą obecnością obchód -wiazdko-
wv. Sala pięknie udekorowana. Przed
sceną, n a długich stołach piętrzą się pacz
ki, duże, w jednolitem opakowaniu, wszyst
kie numerowane. Stos darów, zdała prze
wyższający scenę - przedstawia się impo
nująco.

Punktualnie o godz. 12,30 — w moment
no przybyciu przedstawicieli władz i gości
rozpoczął się obchód. Przy długim stole
ustawionym w szerz sali zasiedli: p . staro
sta dr. Stefanicki, proboszcz parafji farnej
ks. kanonik Schultz, panie ze Związku Pra
cy Obywatelskiej Kobiet, goście, oraz człon
kowie Redakcji.Do zgromadzonych prze
mówił na wstępie, witając obecnych z p .

starostę Stefanickim i ks. kan. Schultzem
na czele kier. Redakcji ,,Dnia Bydgoskiego"
p. red. Górnicki,skreślając w krótkich sło
w'ach znaczenie obchodu gwiazdkowego, ja
ko tradycyjnego święta m iłości bliźniego,
oraz przebieg organizacji imprezy. Dzięku
jąc raz jeszcze publicznie wszystkim tym,
którzy do zorganizowania obchodu gwiazd
kowego dla biednych swTem wdelkiem ser
cem i ofiarnością się przyczynili — p . red.
Górnicki poprosił przewielebnego ks. kano
nika Schultza, by zechciał zebrane dary po
błogosławić.

Zkolei przemówił w pięknych, wznio
słych słowach ks. kan. Schultz.

Obchód gwiazdkowy jest świętem, które

wszystkich skupia wokół ciepłych ognisk
domowych. Cechą charakterystyczną
,,gwiazdki" jest nastrój wesoły, radość i

pogoda ducha, jaka wszystkim swym prze
możnym wpływem się udziela. Dzisiejsza

gwiazdka" Redakcji ,,Dnia Bydgoskiego"
- mówił dalej ks. kan. Schultz - ma za-

stanłć to, czegoWam domowo ognisko dać
w okresie minionych świąt nie mogło.Ma

tobyćimpuls do wytrwałości mimo trud
ności w roku bieżącym, w głębokiej wierze
w lepszą przyszłość, jaka czeka Państwo
nasze nod zerwaniu pęt półtora wiekowej
n iew oli. Nawiązując do dnia 20 stycznia,
w którym Bydgoszczy składać będzie Bogu

Z posiedzenia Rady Miejskiej w Chojnicach
Budżet miasta za rok uO. zamknięto nadwyżka

Dnia 6 -go stycznia 1935 roku - odbyło
się o godz. 18-tej pierwsze w tym roku po
siedzenie Rady Miejskiej w ratuszu m. Choj
nic. Na wstępie głos zabrał p. burmistrz

Hanula,który życzył radnym w nowym ro
ku jaknajlepszych wyników pracy w służ
bie dla dobra społecznego.

Z ust p. burmistrza dowiedzieli się radni

miejscy, że decyzją p. Wojewody został p.
Stamin zatwierdzony na stanowisku wice
burmistrza m. Chojnic.Panburmistrz zestal
również zatwierdzony na swem stanowisku,
uzależnił to jednak od uregulowania pew
nych spraw urzędowych.

Po przekazaniu przewodnictwa p. Stam-

mowi (p. burmistrz jest obecnie na urlopie)
przystąpiono do porządku obrad. Na wstę
pie oddano przewodnictwo p. Kalecie, w

myśl bow'iem rozporządzenia, przy sprawo
zdaniach Komisji Rewizyjnej nie może prze
wodniczyć ani burmistrz ani wiceburmistrz.

Przyjęto do wiadomości protokół Komisji
Rewizyjnej, referowany przez jej przewod
niczącego p. rad. NieborakaDotyczył on re
wizji Kasy Komunalnej z dn. 7. 8 . 1934 r. za

pierwsz. kwartał i z dnia 29. 9. 1934 za II

kwartał. Wybrano dwóch przedstawicieli
Rady Miejskiej do zlikwidowania starych
depozyt'w. Wysłuchano również i aprobo
wano protokół, dotyczący rewizji działalno
ści finansowej i gospodarczej Działu Budo
wlanego i Opieki Społecznej i Biura Bezro
botnych, gdzie stwierdzono niedostateczna

kontrole^

Z

Następnie wybrano n a przewodniczącego
Komisji Rew. p . Wiemanna(Klub Gosp.) a

na zastępcę p. Tuszyńskiego(Klub Nar.).
Wybrano również jednogłośnie przewodni
czących i opiekunów Komisji Opieki Społe
cznej dla 6 -eiu obwodów miasta.

Następny punkt porządku dziennego, do
tyczący ustalenia uposażenia dla nauczycie
li dochodzących Miejskiego Gimnazjum Żeń
skiego, odroczono do następnego posiedze
nia. Ze względu na smutne warunki ma-

terjalne lub ciężkie położenie mieszkańców

miasta, umorzono zaległe czynsze i najmy
w domach miejskich

Odroczono pozatem term in płatności
Spółdzielni Domków Ogrodowych zadłużo
nej miastu przez założenie wodociągów na

terenie nowo budującej się ulicy. Potem na
stąpił wybór członków Komisji finansowo
budżetowej w następującym składzie: 6-c iu
członków z Bloku Gospodarczego,2—zKlu
bu Narodowego, i 2 z Klubu Niemieckiego.

Pod koniec przystąpiono do odczytania
całego sprawozdania Komisji Rewizyjnej za

rok 1933/34i udzielono Zarządowi Miejskie
mu zatwierdzenia. — Budżet miejski zam
knięto z lokką nadwyżką. Małe przekrocze
nia budżetowe w niektórych pozycjach by
ły raczej następstwem tolerancji stanu za
dłużenia mieszkańców.

Sprawozdaniem tem, chlubnie świadczą-
cem o pracy samorządu chojnickiego, zam
knął p. Stamm posiedzenie Rady Miejskiej.

korny hołd za uzyskane przed 15-tu laty
oswobodzenie - ks. kan. Schultz podkreślił
wielką miłość bliźniego jakiej dowodem je st

,,gwiazdka", nawołując jednocześnie wszyst
kich do wytrwałości i pracy w imię dobra
wszystkich obywateli naszego Państwa.

W dalszym ciągu zabrał głos p. starosta
dr. Stefanicki.

,,Chcę - rozpoczął swe przemówienie p .

starosta — skorzystać z dzisiejszej ch w ili,
byjako przedstawiciel Rządu podnieść ini
cjatywę iakcję Redakcji ,,Dnia Bydgoskie
go" i Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet,
która w wysiłku zbiorowym stara się stę
pić ostrze kryzysu,jaki przeżywamy". Skres
łając następnie pokrótce z właściwą sobie
wnikliwością ogólną sytuację sfer w Byd
goszczy najbardziej dotkniętych, p . s ta r o 
sta Stefanicki stwierdził, iż z uznaniem wi
lać będzie wszelkie wysiłki, wszelkie kroki
i zamierzenia, jakie w tym kierunku kto
kolwiek przedsięweźmie.Kierując raz je
szcze wyrazy swego uznania pod adresem

Redakcji ,,Dnia Bydgoskiego" i Zw. Pracy
Obywatelskiej Kobiet, p. starosta dr. Stera
nicki przemówienie swoje zakończył, d zię
kując za dotychczas osiągnięte w'yniki, oraz

prosząc i zachęcając do intensyw'niejszej
jeszcze akcji na przyszłość.

Po przemówieniu p. starosty —ks. kan.
Schultz zaintonował kolendę .,W żłobie le
ży" , którą przy wtórze orkiestry 61 pp. wszy
scy w'spólnie odśpiewali.

Jako ostatni zabrał glos ponownie p. red.
Górnicki, który dziękując p. staroście Ste-
fanickiemn, ks. kan. Schultzowi, oraz wszy
stkim obecnym za przybycie — przystąpił
do rozdziału paczek.Wywoływani kolejno
posiadacze poprzednio w'ręczonych kwitów
odbierali cenne paczki, zawierające p r a k

tyczne podarkidla dzieci. Komitet organ!-
zacyjny ,,gwiazdki" dla biednych — według
nadesłanych przez poszczególne organizacj-'
list najbiedniejszych członków zakupił po
darki, starając się w miarę możności u-

względniać najkonieczniejsze życzenia i po
trzeby obdarowanych.Ogólnie w dniu w'czo
rajszym obdarowano około 500 dzieci, nie
licząc poprzednio już rozdanych porcyjty
wnościowych, ofiarowanych wspanialomyśl
nie przez Dywizyjny Kurs Podchorążych
Rezerwy przyG2pp. w Bydgoszczy.Roz
miary paczek, jakiemi obdarzono wczoraj
500 'najbiedniejszych dzieci łatwo sob m

uzmysłowić, gdy się przyjmie fakt iż z led 
wością pomieściły się onena samochodzie
ciężarowym . Wszystkie zaś paczki zawie
rały tylko przedmioty praktyczne, jak bia-
iizny, części garderoby, swetryitp. -- wszy
stko nowe.

Dzięki wspaniałej ofiarności naszych
Czytelników 500 osób zostało uszczęśliwio
n ych , gdyż na czas jakiś spełniono kilka z

ich skromnych, lecz dlatego tem koniecz

niejszych życzeń. I niejedną łzę otarto...

Zamykając bilans tegorocznej ,,gwia-zdki"
urządzonej przez na-sze pismo dla najbied
niejszych — wypada nam raz jeszcze po
dziękować za okazane serce wszystkim Ofla
rodawcom, oraz naszym paniom z e Z. P
O. K.za ichpomocipełnąpoświęceniapra
cę organizacyjną. Szczególnie niech nam

będzie wolno podziękować pp. Podworskiej,
Kolacińskiei, Ritterowej, Bocharskiej, Jan
kowskiej, Lisieckiej, Januszkiewiezównia,
Meyerowej,Batyckiej,Adelmanowej i Szma
jowej. Serdeczne również podziękowanie
należy się p. kapelmistrzowi por. Kuczerze
za orkiestrę, p. Cymerowi za łaskawie u-

dzieloną salę, dowódcy ósmego dyonu
samochodowego, p. mjr. Meyerowi za aut *

do przewiezienia darów, oraz p. nadleśni
czemu Zwolanowskiemu za przesłanie c h o
inki. Wszystkim Ofiarodawcom, tak wy
mienionym, jak i przypadkowo pominięty et*

składamy serdeczne, staropolskie B óg ra-

ułaći"
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Poniedziałek: Hilarego Dk. — Wtorek: Pawła i pust.

- Dyżur nocny aptek cło dnia 20 bm. włą
cznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul Gdań
ska 65, tel. 3-85, Apteka przy pl. Teatral
nym, ul. Marsz. Focha 10, tel. 19-62 i Apte
ka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 1-46.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Walter 1 Gruszczyński, oto nazwiska czo

łowych u-rtystów scen stołecznych, którzy
wystąpią w Teatrze Miejskim z jedynym
wieczorem w poniedziałek, dnia 14 bm. o

godz. 20-tej. Władysław W alter, niezrówna
ny komik, znany publiczności z wielu fil
mów, rozsiewać będzie blaski szalonej we
sołości.

Stanisław Gruszczyński, pierwszy tenor

opery warszawskiej zachwyci publiczność
pięknym głosem w arjach operowych, zaś p.
B. Gilewska w lekkich piosenkach i I.

Skwierczyńska w swoim repertuarze dopeł
nią całości niezwykle urozmaiconego pro
gramu. Ceny miejsc operetkowe, zniżki nie
ważne. Poniedziałkowy wieczór obudził w

naszem mieście zrozumiale zainteresowanie.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Księżniczka przez 30 dni".
APOLLO: ,,Dama z Moulin Rouge",
BAŁTYK: ,,Jeźdźcy z Rio Grandę",
KRISTAL: ,,Frasquita".
REWJA: ,,Poskromicie!".

3nformator
dlapizuleidśajflfciicft
da Ij3n d^oszciy

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń-W arszawa: 2,37. 6,50. 8,05. 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58. 21,26, tranzytow y
23,16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do L a
skowic), 3,56, 5,50 (do L askowic). 7,35, 12,13,
13,13, (do La sko wic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna-Gdynia: 8,13, 15,45.
Nakło -P ila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46.
Unisław -Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16.10,

21.55.
Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6.20. 11,45,

13,40, 18,10, 20,40, 22,25.
Wągrowiec—Poznań: 5,00. 10.32, 13.26,

18,54.
Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:

2,21, 13,40.

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Najlepsza okazjakupna
Łyżwy, n a rty — ,,Syrena-Sport", Gdańska

19,IP-

Zmiasta

Akcja dożywiania dzieci szkól powszech
nych i przedszkoli. Dla wzmocnienia akcji
dożywiania dzieci szkól powszechnych oraz

przedszkoli, przewodniczący miejsc. Rady
Szkolnej p. r -ca Mencel zaprasza pp. dyrek
torów szkól średnich, kier. szk. powsz., pre
zesów kól rodzicielskich oraz delegatów
przedszkoli na zebranie, jakie odbędzie^ się
w środę, dnia 16 bm. o godz. 19-tej w sali po
siedzeń Rady Miejskiej.

— Przełożenie kursów łyżwiarskich dla

początkujących w jeździe figurowej na ter
min późniejszy. Miejski Komitet WF. i PW .

przekłada bezpłatne kursy w jeździe figu
rowej z powodu kontuzji instruktora na

czas późniejszy. Termin zapodany będzie
dodatkowo.

— Zarząd V Kola BBWR. w czwartym
Komitecie zawiadamia członków, iż Sekre-
tarjat Koła, który mieści się w Aptece przy
ul. Orla 8, jest czynny we wtorki, czwartki
i soboty w godz. od 16 do 17.

- Zw. Rezerwistów OK. VIII Koło 13 na

Wilczaku. Zebranie w poniedziałek o godz.
19 w lokalu p. Kowalskiego, ul. Wrocław
ska 7. Liczny udział rezerwistów i b. woj
skowych pożądany.

- Zebranie III Kola w trzecim Komitecie
BBWR. odbędzie się w dniu 15 bm. o godz

19-tej.
— ~Such cudzoziemców na terenie m. Byd

goszczy w miesiącu grudniu 1934 r. według
danych Wydz. Ewidencji Ludności Zarządu
Miejskiego wyrazi! się cyfrą 394 przyje'zd
nych, wśród których gros stanowią Niemcy
i Gdańszczanie. Z Bydgoszczy w tym czasie

wyjechało 236 osób różnej narodowości
- Zebranie Koła V BBWR. w Komitecie

pierwszym odbędzie się dziś, w poniedzia
łek o godz. 18 w sali p. Mellera, pl. Piastow
ski. Obecność członków zam. przy ul. Ciesz
kowskiego Chrobrego, Kwiatowej, W ileń
skiej, Mazowieckiej, Pomorskiej i Sienkie
wicza obowiązkowa.

~ Dyrekcja publicznej Szkoły Dokształ
cającej 'L.wodowej nr. 1 w Bydgoszczy po
daje do wiadomości pp. mistrzom, praco
dawcom. i rodzicom uczni szkoły tutejszej,
że .ekcje szkolne Ii-go uółrocza szkolnego
1934/35 rozpoczną sią we wtorek, dnia 15-go
stycznia o godz. 8-e j.

P r s y drzwiach zamkniętych...
W wyniku rozprawy, która częściowo to

czyła się przy drzwiach zamkniętych Sąd
Okręgowy w Bydgoszczy sk azał na półtora
roku bezwzględnego więzienia 27-Ietniego
Jana Peltza, który w Barcinie zniewoli!
dwie nieletnie dziewczynki, w wieku lat 9
i 11. Zwyrodnialec zwabiwszy dziewczęta
początkowo bawił się z niemi, później zaś

dokonywał na nich czynów nierządnych.

Nowy Zarząd Hola L. O. P. P.
przy iSzeźrti Pliefskieg

Przed kilku dniami odbyło się w sali

Rzeźni Miejskiej walne zebranie Kola

L. O. P . P . przy Rzeźni Miejskiej. Zebranie

zagaił prezes Koła dyr. Kwiatkowski —

przewodniczącym wybrano delegata Obwo
du Miejskiego L. O. P . P . p . Palaszewskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego,
walnego zebrania zgromadzeni wysłuchali
interesującego referatu na tem at obrony
przeciwlotniczogazowej rzeźni, zwierząt i

artykułów spożywczych, urozmaiconego
przezroczami i obrazami świetłnemi. Po re
feracie nastąpiły sprawozdania Zarządu, z

których wynika, że współpraca z Obwo-

|demMiejskiegoL.O.P.P.jestowocna,iże

Nowy zarząd Związku Legionistów
Polskich w Bydgoszczy

Ubiegłej niedzieli odbyło się walne
zebranie bydgoskiego oddziału Związku
Legjonistów Polskich pod przewodnict
wem prezesa zarządu grodzkiego Z. S.

p. kap. Kality.
W wyniku przeprowadzonych wybo

rów prezesem oddziału wybrano p. dr.

Marczyńskiego, wiceprezesem p. kap.
Kalitę, sekretarzem p. prof. Wrzosa, za
stępcą skarbnika p. kap. Wojciechow

skiego, referentem oświatowym p. dr.

Wołoszyńskiego, referentem organizacyj
nym p. Kanickiego. Bratnią pomoc po
wierzono p. maj. Załęskiemu, a jako
członek zarządu został obrany p. dr.

Suffczyński.
W skład komisji rewizyjnej weszli

pp. Dzbański, Izdebski i Szczehlik. De
legatami na zjazd obrano pp. dr. Mar
czyńskiego i dr. Bermańskiego.

Polarpałacu lir. Alvens!ebena

w Ostromecku
Ubiegłej niedzieli po południu z nie

wyjaśnionych dotąd przyczyn wybuchł
pożar w pałacu br. Alvenslebena w O-
stromecku.

Drogą telefoniczną zawezwano stra
że pożarne z Bydgoszczy i Fordonu. Obie

straże przybyły wkrótce do Ostromecka,
gdzie płonęło poddasze pałacu. Jedynie

dzięki pełnym poświęcenia wysiłkom
obu straży zdołano pożar zlokalizować.

Pastwą płomieni padła część podda
sza, straty wynoszą kilkanaście tysięcy
zł. Bydgoska straż pożarna, zaalarmo
wana o godz. 3 po poł. wróciła do Byd
goszczy dopiero o 9,30 wieczorem.

Śmiertelny wypadek zaczadzenia
Wczorajszej niedzieli w godzinach

rannych l'odzina ogrodnika p. Bosiac-

kiego w Bydgoszczy zamieszkała przy
ui. Młyńskiej, zaniepokojona nieobecno
ścią służącej 28 letniej Władysławy Wi-

ttówny, wkroczyła do jej pokoju, gdzie

zastała zimnejuż zwłoki służącej. Jak się
okazało uległa ona zaczadzeniu. Wittó

wna objęła służbę w nowym domu do
piero dnia poprzedniego. Zwłoki odsta
wiono do kostnicy przy ul. Szubińskiej,
gdzie odbędzie się sekcja.

Bracia,którzy poznali się" dopiero
w komisariacie

Zadziwiająca solidarność złodziejska
Złodzieje, naturalnie ci z ,,prawdziwego

zdarzenia", a nie z przypadku, złodzieje za
wodowi, zwłaszcza już starzy i obyci z p ara
grafami - są bardzo solidarni. Zdarza się
coprawda, że w obliczu władzy, czy sądu
jeden drugiego ,,wsypuje", ale to musi być
albo nowicjusz, czy patałach wogóle — z

,,konkurencji". Jeśli policja ujmie kiedy
złodzieja - recydywistę, to woli on raczej
,:swoje" odsiedzieć z nadwyżką, niż zdradzić

,,kompanów". Podobno zawsze mu się to

opłaca w przyszłości, kiedy go koledzy po
fachu ratnją z opresji...

Już naprawdę rzadką solidarnością mogą

się poszczycić rodzeni bracia Wawrzyniako
wie, 33-letni Antoni i 30-letni Kazimierz.

Antoni W. wrócił przed kilkoma tygodnia
mi z ,,ula" po dość długiej, bo kilkuletniej
,,izolacji" i mając dość wypoczynku zamie
rzał najwidoczniej rozejrzeć się za czemś

po mieście, skoro wespół ze swym bratem,
oraz trzecim kompanem, 30-letnim Anasta
zym Manią — .,,zapatrzył się" w godzinach
wieczornych dnia wczorajszego w pewień
skład przy ul. Dworcowej. W fachowej ob
serwacji przeszkodził jednak trójce poli- |

cjant, który widząc dobrze znanych ,,przyja
ciół" w komplecie uznał za stosowne zain
t-eresować się podejrzanem zgromadzeniem,
zapraszając wszystkich do komisarjatu. W

drodze do posterunku - Antoni Wawrzy
niak, któremu najwidoczniej przeszkadzało
,,rzemiosło" jakie miał w kieszeni - zbiegł,
wiedząc z doświadczenia, iż policjant bę
dzie raczej pilnował dwóch pozostałych, niż

ścigał trzeciego. Podczas rewizji znaleziono

u Mani niewielki coprawda, ale pakowny
arsena-lik niezbędnych akcesorjów złodziej
skich. Obaj przytrzymani zapytani o nazwi
sko trzeciego złodzieja — wzdrygnęli tylko
w odpowiedzi ramionami. Dopiero podczas
dłuższych przesłuchiwań Kazimierz Waw
rzyniak ,,przypomniał" sobie, że ,,zdaje się"
zna trzeciego kompana, który zdaniem jego
nazywa się... Lewandowski.

,,Lewandowskiego" jednak na podstawie
rysopisu posterunkowego — wywiadowcy
śledczy łatwo sobie przypom nieli i wkrótce

sprowadzili do kompletu. Dopiero w komi
sariacie bracia Wawrzyniakowie ,,poznali
się" poraź pierwszy.*

Lepief późno ni* wcale...
Kcsze z żarzącym węglem na ulića.ch

Ub. soboty w godzinach popołudnio
wych — ku radości niejednych, a zdzi
wieniu wszystkich obywateli miasta —

z polecenia władz miejskich wystawio
no na Placn Teatralnym i winnych pun
ktach miasta kosze z żarzącym się kok
sem. Inowacja ta, gdzieindziej prakty
kowana od dawna — przyjęta została

przez ogół z uznaniem. Specjalną zaś ra

dość sprawiła ona tym wszystkim, któ
rzy z konieczności przebywać muszą na

ulicach po kilka godzin, oraz biedocie i

dzieciom, jak również popularnym mi
mo mrozu gapiom ulicznym, którzy
skwapliwie i z widoczną ,,przyjemnością
no swoiei stronie" przenieśli sw e pun

kty zborne z przed kolektury Kapturkie-
wicza — pod kosze. Tak więc chociaż

późno, ale i nawet ci bezimienni obywa
tele miasta dostali podarunek od Zarzą
du.

Co pewien cząs Gazownia Miejska
wydaje dla bezrobotnych porcje węgla i

koksu, przyczem przed Gazownią w dłu
gim na kilkaset nieraz metrów ,,ogon
ku" stoją z wózkami ci najbiedniejsi,
czekając cierpliwie na swoją kolejkę.
Niejednokrotnie widzi się przy wózkach
małe dzieci, stare kobiety, sterczcące na

zimnie i mrozie godzinami z kartką u

skostniałej dłoni. Jakże przydałby się
tam ieden. ozv ze dwa kosze koksowe., .

liczba członków wzrosła do 226, obejmując
pracowników Rzeźni Miejskiej i Firmy
,,Bacon - Export",

Koło L. O. P. P . przy Rzeźni Miejskiej
brało udział w kursach O. P . L. Gaz, urzą
dzanych przez Obwód Miejski L. O. P . P .

oraz brało udział w marszu drużynowym w

maskach przeciwgazowych.
Nowy Zarząd wybrano w składzie p. p.:

prezes dyr. Kwiatkowski Antoni, wicepre
zes Jankowski Antoni, sekretarz Kotyński
Stanisław, skarb nik Grubich Józef, oraz Bo
gacki Edward i Bykowski Władysław —

członkowie. Na zast. członków Zarządu wy
brano ji. p.: Szauera Franciszka i Wrzesz
cza Michała.

Do komisji Rewizyjnej pp.: Burzyńskie
go, Janowiaka i Siepę.

Delegatem na Walne zgromadzenie Ob
wodu Miejskiego wybrano dyr. Kwiatkow
skiego, a na następcą lek. wet. p. Lewando
wskiego.

Konstytucyjne zebranie KomitetuUroczysto**
ctowego 15-tecia odbędziesie jutro

W numerze niedzielnym ,,Dnia" podali
śmy o mającem odbyć się zebraniu konsty-
tucyjnem Komitetu Uroczystości 15-łecia o-

swobodzenia miasta Bydgoszczy, zwołanem
z inicjatywy bydgoskiej Rady Grodzkiej
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą
dom. Zebranie to — jak organizatorzy do
datkowo inform ują — odbędzie się w dniu

jutrzejszym, t. j. we wtorek dnia 15 b. m. o

godz. 20 w Ratuszu, a nie jak początkowo
zapowiedziano dzisiejszego poniedziałku.

Z OŚLEJ ŁĄKI.

,,Nsiżywszy odbyt**
Jeden z naszych Czytelników nadesłał

nam wycinek pewnego ogłoszenia zamiesz
czonego w jednem z pism bydgoskich, zwra
cając uwagę na polszczyznę tek stu ogłosze
niowego. By nie posądzano nas o złośliwość
— pomijamy zarówno firmę reklamowanego
artykułu, jak i tytr dziennika, cytując je
dynie co ciekawsze zdania z podkreśleniami
naszego Czytelnika:

Każda paczka jest zapieczętowana i

zaopatrzona z nadrukiem ceny."
Nadto wielkie zużywanie kawy... jest

nietyiko najlepszy dowód dla jej nadzwy
czajnej jakości, lecz też na to, że ma w skła
dach najżywszy odbyt."

Za ogłoszenia niejednokrotnie pisma nie

odpowiadają. Czy jednak za gramatykę
również?

Polonia bydgoska zwycięża YMCi
poznańska 3 :2 (t:0, 0:1, 2:1)
Na lodowisku B. K. S. ,,Polonja" przy ul.

Hetm ańskiej w Bydgoszczy odbyły się wczo
rajszej niedzieli towarzyskie zawody hoke
jowe pomiędzy drużyną gospodarzy, a po
znańską YMCA. dawniejszą ,,Lechją". Po
ładnej i zaciętej walce zwycięstwo odnieśli

Bydgoszczanie, w stosunku ogólnym 3:2 (I:9 ,

0:1, 2:1). Dla gości obydwie bramki zdobył
doskonały Dybalski, zaś dla miejscowych po
jednej: Świątkowski, Buczkowski i Sznei-
der. Pogoda dopisała-, to też widzów zgro
madziło się około 500 osób. Sędziował jak
zwykle dobrze p. Plażałski z Bydgoszczy.

JZa óiałum c%inoroóoów

Kristal — łtFrasquitaM
Dawno już nie mieliśmy możności oglą

dać i słyszeć filmu tak pod każdym wzglę
dem doskonałego, jak ostatni, mimo że
wśród poprzedzającego ,,Frasquitę" cyklu
obrazów tej samej produkcji — nie brakło
filmów pełnowartościowych. ,,Frasquita" to

obraz fascynujący, już nie nakłaniający,
lecz wprost zmuszający widza do szczerego
śmiechu, pełen przepysznych melodyj, na

określenie których wystarcza zresztą tak
dobrze nam znane nazwisko Franciszka Le-
hara. Film ten — to doskonała operetka na

taśmie dźwiękowej, w której główne role

grają, a raczej spisują się w nich wspania
le: Jarmita Navotna, ujarzmiająca zarówno
swą fascynującą urodą jak i głosem, wy
tworny amant Boellmann, oraz trójka we
sołków tej miary, co Ruęmann, Rudolf Carl
i Hans Moser. To samo możnaby powiedzieć
o stronie reżyserskiej Karola Łamacza. Pod

względem technicznym obraz przewyższa
wiele dotąd widzianych. Dźwiękowo film
. ii dzięki doskonałej aparaturze Kristalu —

wprost imponujący.

Żłtisi

— Oćwieka pow. Żnin. Z inicjatywy pre
zesa miejscowego Oddziału Związku Strze
leckiego — odbył się dla członków Oddzia
łu, oraz dla ich rodzin, wspólny obchód

gwiazdkowy. Na program wieczorku złoży
ło się: okolicznościowe przemówienie preze
sa Oddziału, wspólne odśpiewanie kolend,
oraz popisy dzieci ,,Strzelców" i wspólna
kawa.

— Sprytny ,,bartnik" powędrował do

,,ula". Policja miejscowa ujęła onegdaj pe
wnego' ,,fabrykanta miodu", który sprzeda
wał po cenach bajecznie niskich ,,prawdxi-
wy" miód oszczelny..i własne! produkcjL
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PODOFICEROWIE NA CHALLENGE 1936.1

W sobotę, o godz. 10-tej rano w świetlicy ,

21 p. p. w Cytadeli odbył się zjazd delega
tów korpusu podoficerskiego z całej Polski
w sprawie ufundowania podoficerskich sa
molotów na challenge 1936 r.

Po dyskusji postanowiono opodatkować
się na fundusz zakupu samolotów podofi
cerskich na challenge 1936 r. w wysokości
1 2 zł., które wnieść m a każdy podoficer.

W dalszym ciągu zebrania wybrano pod
oficerski komitet challenge'owy na rok 1936.

Kraków

POŻAR FABRYKI WYROBÓW CHEMICZ
NYCH.

W piątek rano wybuchł gwałtowny pożar
w magazynie fabryki wyrobów chemicz
nych ,,Iskra i Karmański" w Krakowie. Do

akcji ratunkowej przystąpiły dwa plutony
straży pożarnej. Na miejsce pożaru przybył
również oddział policji, celem utrzymania
porządku. Magazyn został przez ogień zni
szczony. Wyrządzonej przez pożar szkody
dotychczas nie ustalono.

ARESZTOWANIE DYREKTORÓW SPÓŁ-
DZIELNI KREDYTOWEJ.

Na polecenie prokuratora przy Sądzie
Okręgowym w Krakowie aresztowano dwóch
dyrektorów krakowskiej spółdzielni kredy
towej i dyskontowej, Pawła Bergera i Eme
ryka Menczera. Powodem aresztowania są
dochodzenia, prowadzone ostatnio na tere
nie banku. Dla banku mianowano komisa
rza, który łącznie z władzami prokurator-
skiemi i skarbowemi bada stan gospodarki
banku.

Ł6d*

SKAZANIEB.DYREKTORA K. K . O.

Po 0-dniowej rozprawie zapadł w Sądzie
Okręgowym w Łodzi wyrok przeciwko by
łym dyrektorom K. K. O. m . Łodzi. Mocą
wyroku były dyrektor K. K. O. m . Łodzi Na-
ruszkiewicz uznany został winnym przywła
szczenia ponad 2 0 tysięcy zł., fałszowania

podpisów i działalności n a szkodę K. K. O.
Były jego zastępca Hanemann uznany został

winnym działalności n a szkodę K. K. O. Na-
ruszkiewicz skazany został na 3 i pół roku
więzienia i pozbawienie praw obywatelskich
na 5 lat, a Hanemann na 1 rok więzienia;
trzeci oskarżony, przemysłowiec łódzki Ra-

dzyner, został uniewinniony.

Białystok
WYPADEK PRZY BUDOWIE MOSTU

KOLEJOWEGO.
Przy budowie mostu kolejowego na rzece

Buk na terenie gminy Siemiatycze runęło
rusztowanie, wskutek czego 4-ch robotników
odniosło ciężkie uszkodzenia ciała. Jeden z

robotników w drodze do szpitala zmarł.

Nd*morzach
Port w Leningradzie zamarzł. Żeglu

ga została wstrzymana.
Statek sowiecki ,,Bug" rozbił się i

osiadł na skałach w zatoce Fińskiej o50

mil od Leningradu. Wysiano ekspedycję
ratunkową.

Na Czarnem morzu huragan uniósł

szereg statków rybackich. Jeden statek

zatonął.

KAZANIA PO POLSKU W CERKWIACH.

P. wojewoda białostocki gen. Pasławski
przyjął delegację ludności polskiej wyzna
nia prawosławnego z Białegostoku, która

wręczyła mu memorjał w sprawie wprowa
dzenia w cerkwi prawosławnej w Białym
stoku kazań w języku polskim i prosiła o

poparcie tych starań. Przed wizytą u p. wo
jewody delegacja przesłała na ręce biskupa
prawosławnego Antonjusza w Grodnie ob
szernie umotywowany memorjał, w którym
domaga się wprowadzenia kazań w języku
polskim co drugą niedzielę oraz w dni świąt
państwowych. Memorjał ten podpisało zgó-
rą 500 osób - ojców rodzin.

Wilno

SAMOCHÓD STRZASKANY PRZEZ
POCIĄG.

Pociąg osobowy, zdążający do Warszawy
najechał na przejeździe kolejowym w Poru-

banlcu na samochód wojskowy. Pociąg ude
rzył całą siłą w tylną część samochodu,
która została zupełnie roztrzaskana. Kie
rowca wyrzucony siłą uderzenia na bruk
doznał bardzo ciężkich obrażeń. Tak samo

został ciężko raniony przechodzący obok
elektromonter.

WYJAZD DELEGACJI RZEMIEŚLNIKÓW
ZAGRANICĘ.

Do Londynu i Amsterdamu wyjechała
delegacja rzemieślników na czele z dyr.
Młynarczykiem, w celu nawiązania bliższe
go kontaktu z tamtejszymi importerami.

Poznań

BOJKOT ,,WIADOMOŚCI LITERACKICH'*

Zarząd okręgu poznańskiego Związku
Peowiaków ogłosił bojkot czasopisma ś'wia
domości Literackie" spowodu opublikowa
nia w nim artykułu Uniłowskiego pt. ,,Dzień
rekruta".

Joga
W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach

nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddajq
tabletki Togal dobre usługi. Tabletki Togal
przynoszę ulgę w tych cierpieniach.
Do nabycia w najbliższej aptece.

Blisko 10 miliomów zl
zebrano w gotówce na powodzian

Prócz tego blisko 89 tys. ton żywności i paszy
Działalność Ogólnopolskiego Komitetu

Pomocy Ofiarom Powodzi początkowo jako
pomoc doraźna dla ludności dotkniętej po
wodzią — stopniowo skierowana została na

drogę akcji planowej, opartej na bardziej
dokładnej rejestracji szkód, wyrządzonych
na terenach zalanych powodzią.

Wyniki tej akcji do grudnia roku zeszłe
go zostały uwidocznione w szczegółowych
sprawozdaniach. W globalnych i zaokrąglo
nych cyfrach rezultaty te za cały okres ak
cji do grudnia roku zeszłego przedstawiają
się w następujący sposób:

Na ogólną ilość potrzebnego zboża 26.000
ton zebrano dotychczas około 16.000 ton,co

stanowi 61% preliminowanej zbiórki; na

97.000 ton ziemniaków, potrzebnych do prze
żywienia inwentarza i na siew wpłynęło do
tąd 57.000 ton ,czyli około 60% i na 42.000 ton

potrzebnej paszy zebrano zaledwie 6 . 0 0 0 ton,

czyli niewiele ponad 14%.

Co się tyczy zbiórki w różnorodnych to

warach, odzieży, artykułach spożywczych,
materjałach, budowlanych i t. p ., to ogólna
wartość tych rzeczy przeliczona na gotówkę
wynosi około 514.000 zł.

Wreszcie — wysokość ofiar zebranych w

gotówce do dn. 1 stycznia 1935 r. wynosi
9.281 .815,98 zł.,przyczem wpływy za grudzień
osiągnęły 388.013,25 zł.

59 beczek śledzi z Islandii i wagon
odzież!? z Lens

Firm a Hering Union Siglujórd (lslan-
dja) ofiarowała na rzecz powodzian w Pol
sce 50 beczek śledzi. Wyjednianiem i spro
wadzeniem tego transportu śledzi do Polski

zajęła się osoba anonimowa z Warszawy.
Komitet Niesienia Pomocy Powodzianom

w Polsce przy Związku Kupców Polskich w

Lens za pośrednictwem generalnego konsu
latu Rzeczypospolitej w Lille ofiarował na

rzecz powodzian wagon odzieży, obuwia,
sprzętu domowego i żywności.

Byli uczestnicy walki o szkole
polska podeimuia don osie spra

wy dzisiejsze) Polski
Dnia 2 lutego r. b. przypada 30-ta roczni

ca strajku szkolnego w b. Kongresówce. Na
dzień ten Stowarzyszenie Uczestników W al
ki o Szkołę Polską zwołuje do Stolicy w au
li Politechniki na godz. 10-tą Zjazd Ucze
stników strajków szkolnych, które w dobie
niewoli wybuchały w zaborze pruskim i ro
syjskim. W zjeździe uczestniczyć będą tak
że Małopolanie, którzy nieśli pomoc roda
kom, walczącym o szkołę polską w innych
dzielnicach.

Zapowiedziało się dotąd na Zjazd wielu
Wielopolan m. in. uczestników Wrześni i

tajnych stowarzyszeń uczniowskich z zasłu
żonym działaczem Bernardem Chrzanow
skim na czele.

Zjazd nie ograniczy się bynajmniej do

wspomnień, spraw formalno-organizacyj-
nych i towarzyskich. Nawiązując do pięknej
tradycji, zajmie się dwiema doniosłemi

sprawami wychowawczemi dzisiejszej Pol
ski: szkolnictwem polskiem zagranicą oraz

rozwojem kultu dziecka w społeczeństwie
polskiem.

Zgłosili referaty pp. Chrzanowski, Buko
wiecki, St. Dobrowolski, W . Stpiczyński, H .

Radlińska, Nawroczyński, Włodarski i inni.

Pożądany jest udział w Zjeździe jak n aj
szerszego grona tych, co w mniejszym lub

większym stopniu uczestniczyli przed laty
w walkach o szkołę Polską. (Adres Stowa
rzyszenia: W arszawa, ul. Jezuicka 4, telefon

646-94).

Sosns-olbrzym
Wspaniały okaz flory kaszubskiej na Helu

Poza drzewem mamutowcm, znajdu-
jącem się w szkółce leśnej w Helu, swe
go rodzaju atrakcję stanowi olbrzym-
sosna, jakiej w żadnym lesie, ani borze

w kraju spotkać nie można. Soma swe-

mi konarami zajmuje olbrzymią, prze
strzeń 230 metrów' kwadratowych po
wierzchni. W spaniały ten zabytek flo
ry kaszubskiej stoi wolno w rezerwacie

leśnym. Olbrzymi pień sosny dzieli się
u podstawy w pęk potężnych konarów.

Środek zaś bardzo rozłożysty pnie się
ku górze. Ponieważ drzewo znajduje
się w pobliżu osiedli ludzkich, należało
by go jak najrychlej otoczyć opieką i

zaliczyć do zabytków przyrodniczych
naszego wybrzeża, gdyż po ,,Dębie Na
poleona" na jezdni gdyńskiej, i drze
wach mamutowych w Helu oraz Kłani-

nie, pow. morki, stanow'i jeden z naj
wspanialszych okazów przyrody wy
brzeża.

Sosnę-olbrzym malowało wielu ma
larzy polskich. Ostatnio, na Wystawie
Sztuki Pomorskiej w Toruniu prof. E .

Gros wystawił obraz, przedstawiający
ten wspaniały okaz flory kaszubskiej.

W ziniietylko z konieczności

podróiufe się morzem

Ogólny ruch pasażerski w porcie
gdyńskim w ciągu grudnia 1934 r. wy
niósł tylko 282 osób, podczas gdy w li
stopadzie wynosił jeszcze 688 osób.

Na sumę 282 składa się 247 osób przy
jezdnych i 35 osób wyjezdnych. Zmniej
szenie się ruchu pasażerskiego, tłoma-

czyć należy nieodpowiednią porą dla

przedsiębrania podróży morskich.

M.G .EBERHARDT.
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OFIARA CHIRURGA
POWIEŚĆSENSACYJHA

Sierżanta i dra Kunce'a zobaczyłam
dopiero wieczorem. Do tego czasu prze
siedziałam zamknięta w swoim pokoju
z gumową poduszką do gorącej wody, w

której ukryłam pudełeczko z włosem, na

kolanach. Ale nie czułam się na siłach

do wyciągania wniosków. W zmęczo
nym mózgu wirowały wkółko wypadki
ubiegłej nocy, wzbierało niedowierzanie,
że się to wszystko mogło stać i odzywał
się strach przed nocnym dyżurem w ci-

chem, gorącem, mrocznie oświetlonem

skrzydle.
Wtedy to uświadomiłam sobie po raz

pierwszy, że jestem w niebezpieczeń
stwie i pod obserwacją. Okropne to

uczucie nie opuściło mnie do samego
końca sprawy i ciągle się wzmagało.
Początkowo drwiłam z tych przywidzeń:
tłumaczyłam sobie, że daję się ponosić
nerwom, że jestem przepracowana, że

przecież doznałam wstrząsu, że upał i

zmęczenie działają mi na wyobraźnię.
Temi rozsądnemi argumentami usiłowa
łam doprowadzić się do porządku. Ale

szczególne uczucie, że jestem pod obser
wacją, wracało uporczywie. W pustym
mrocznym korytarzu miałam zawsze pe
wność, że ktoś za mną stąpa. Skóra mi

cierpła, a szyja sztywniała, ale obej
rzawszy się wkońcu, nie dostrzegłam
nikogo. Coprawda parę razy wydało mi

się, że jakaś postać znikła na schodach

czy w drzwiach pokoju, ale w każdym
wypadku mogła to być któraś z pielę
gniarek.

Idąc po schodach drżałam z panicz
nej pewności, że coś stąpa za mną krok

w kruk. Najwięcej się bałam wąskiego,
słabo oświetlonego, często pustego hallu,
graniczącego z sypialniami pielęgniarek.
Zaczęło się to od wspomnianego wyżej
popołudnia, kiedy siedząc na łóżku pa
trzyłam bezmyślnie przed siebie, na

szklaną klamkę drzwi od korytarza. Na
gle klamka zaczęła się obracać, wolno i

cicho, ale napewno. Kraków żadnych
nie usłyszałam i nikt mnie nie wołał.

Kiedy wkońcu wstałam, przekręciłam
klucz i wyjrzałam na korytarz, nie zo
baczyłam żywej duszy.

Naturalnie perspektywa nocnego dy
żuru przejmowała mnie trwogą, ale nie

było na to rady.
Dzienne pielęgniarki ustąpiły nam

miejsca ze szczerem zadowoleniem. W

skrzydle zasta 'yśmy spokój i porządek.
Wprost nie chciało się wierzyć, że ruty

na szpitalna funkcjonowała tak spraw
nie w miejscu, gdzie przed niewielu go
dzinami zamordowano człowieka. Ale

tak musiało być. Jesteśmy przyzwycza
jeni do dyscypliny, przyzwyczajenie do

kąpieli, posiłków djetetycznych, czystej
pościeli, ścierania kurzu, słania łóżek,
Dotowania gorączki i wizyt lekarskich

działa automatycznie. Ale nie powiem,
żeby wszystko szło ta*, jak zwykle, bo

nie szło. Z nadejściem nocy nie objawia
jący się nazewnątrz nastrój trwogi i pod
niecenia jeszcze się spotęgował. Groza

wiała nawet ze ścian. Pielęgniarki były
zdenerwowano i niespokojne narówni z

pacjentami. Niektóre otwarcie lamento
wały, że boją się tych mrocznych kory
tarzy i przyciemnionych, pokojów cho
rych. Nocne powietrze było oężkie i

parne, a ciemności spadły na szpital ni
by czarna, 'ajemrnza mgła. uciskająca
się we wszysó'ie zakątki.

Główna dzienna pielęgniarka oddała

mi klucze z westchnieniem.
— Dr. Kunce polecił pani objąć zpo-

wrotem funkcję kierowniczki z panną

Page do pomocy — rzekła, a gdy skinę
łam głową, ciągnęła dalej: - Pewnie do

powrotu pacjenta pani. Mnie się jednak
zdaje, że on nie wróci. Wszyscy są zda
nia, że to on zabił draHarrigana — mo
że w samoobronie. — Spojrzała w głąb
korytarza i pomińio, że miała czoło zro
szone potem, a fartuch wilgotny i mięk
ki. wstrząsnęłasięfebrycznie. - Nie

zazdroszczę pani tego nocnego dyżuru —

dodała. — Za dnia było źle, a cóż dopie
ro... Za żadne pieniądze nie zostałabym
na noc. Jeszcze z tą windą...

— Jeżeli pani uważa, że Melady zabił

Harrigana — dodałam kąśliwie — to

niema się czegobać,bo Melady znikł tak

dobrze, jakby się zapadł pod ziemię.
Chyba, że się pani boi upiorów.

Powiedziałam to na drwiny i nie by
łam przygotowana na jej odpowiedź.

— Ano, boję się - odparła. - Za nic

w świecie nie weszłabym dziś w nocy
do jego pokoju. Wierzę w duchu — do
kończyła szczerze.

— Nonsens! — odrzuciłam. — Mapa
ni poprostu stracha.

Popatrzyła na mnie chłodno i zmie
niła temat.

— Pani Melady gorączkowała cały
dzień. Zobaczy pani wykres. Tu są dys
pozycje. Znajdzie pani wszystko w po
rządku. Ale mieliśmy obrzydliwy dzień .

Wszystko do góry nogami. Policja robi
ła rewizję w pokoju Melady'ego. B adali

panią Melady, panią Harrigan, n aw et

pannę Ash. Pewnie panią także. N ie

pozwolili sprzątnąć pokoju M elady'ego.
No, mnie nie potrzebowali zakazywać. —

Zepchnęłaczepek z czoła—Pani Harri
gan wypaliła trzy paczki papierosów.
Idę! DziękiBogu! — Poszłaku scho
dom, obejrzała się na mnie, zawahała

się i zawróciła.

(Ciąg dalszy; nastąpiej
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Specjalna premia wywozowa
w miejsce dotychczasowych zaświadczeń komoensacy nych

Gdańska Izba HandluZagranicznegoko
munikuje:

Tak wiadomo, korzystał do d nia 1 stycz
nia1935r. całyszereg towaró.v przy wywc
zie na rynkieuropejskie z premji wywo
zowej w formie t. zw. zaświadczeń kompen
sacyjnych. Wobec tego, że nieprzewidziane
przez importerów zniesienie tych zaświad
czeń kompensacyjnych z dniem t stycznia
1935 r., obaliłoby ich dotychczasową kalku
lację, postanowiło Ministerstwo Przemysłu
i Handlu w Warszawie wyznaczyć n?. czas

przejściowy t. zn . od 1 do 31 stycznia 1935

na wszystkie towary, na które przy ek sp er

cie na rynki europejskie wystawiano dotych
czas zaświadczenia kompensa-yjne, specjał
ną premję wywozową wysokości 69 proc.
nominału dotychczasowych zaświadczeń

Chcąc uzyskać powyższą premję ekspor
terzy winni złożyć następujące dokumenty
w Gdańskiej Izbie Handlu Zagranicznego:

Odpis faktury, deklarację celną wywo
zową i kopję konosamentu (po Ipisaną jako
oryginał).

Poza tem awizowanie eksportu winno

nastąpić na specjalnych formularzach, któ

re można otrzymać w Gdańskiej Izbie Han
dlu Zagranicznego.

Legitymacje kolefowe dia

emerytów
W związku z komunikatem, umieszczo

nym w prasie codziennej w listopadzie 1934
r. w sprawie wystawiania legitymacyj dla

emerytów, ważnych od dnia 1 stycznia 1935
r. Izba Skarbowa w Pozna-niu zawiadamia,
że w myśl rozporządzenia Ministerstwa Ko
munikacji z dnia 20 grudnia 1934 r. legity
macje emerytalne, wystawione według wzo
ru staregobędą honorowane jeszcze nadal

przy stosowaniu ulgi koleiowej po dniu 1

stycznia 1935 r. do dnia 31 marca 1935 r.,
bez potrzeby specjalnego prolongowania
ich n a ten okres. P o tym terminie wszyscy
emeryci chcący korzystać z ulg kolejowych

powinni posiadać legitymacje nowego
wzoru.

Program* radiowe
RADJOSTAGJA WARSZAWSKA.

Wtorek,dnia 15.I .1935r.

6,45 Audycja poranna. 12,10 Koncert Ta
deusza Seredyńskiego. Tr. ze Lwowa. 12,45
,..Tak pitrasiliśmy jajecznicę" — opow. dla
dzieci młodszych, wygłosi Stare Doktór.

13,00 Dziennik południowy. 13.05 Dalszy
ciąg Koncertu Zesp. Tad. Seredyńskiego.
15,45 Godzina rezerwisty. Marsze wojska
polskiego w wyk. ork. I-go pułku szwoleże
rów im. Piłsudskiego — conferencier — A.

Bogusławski. 16,45 ,,Skrzynka pocztowa P.

K. O.'1. 17,25 ,,Dola i niedola nauczyciela
wiejskiego" — wygł. p. Olga Wróblewska-

Ustupska (Tr. ze Lwowa). 17,35 Recital śpie
waczy M arji Oleny. 17,50 ,,Skrzynka poczto
wa techniczna" — koresp. bieżącą omówi i

porad technicznych udzieli red. Wacław
Frenkiel. 18,00 ,,Wiadomości rolniczo". 18,15
Koncert kameralny z Poznania, w wyk. Po
znańskiego Kwartetu Smyczkowego, I-sze

skrzypce — Tadeusz Szulc, II-gie skrzypce
Władysław Witkowski, altówka — Jan Ra
kowski, wiolonczela — Mieczysław Rozmo-

rynowicz. 18,45 ,Widzenia bliskie i dalekie"
— szkic literacki, wygłosi p. Zofja Nałkow
ska. 19,00 Muzyka lekka z kawiarni
,,A dria". — Orkiestra Karasińskiego i Ka-
taszka. 19,20 Pogadanka aktualna. 19.30 D.
c. muzyki lekkiej z ..Adrii". 19.50 Wiadomo
ści sportowe. 20 00 Drobiazgi instrum ental
ne (płyty). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55
,,-Tak pracujemy w Polsce". 21.00 Pastorałka
- misterjum ludowo w układzie Leona
Schillera. Muzyka Jana Maklakiewicza i Le
ona Schillera. Wykonawcy: Chór i Orkie
stra P. R. pod dyr. Mieczysława Mierzejew
skiego rraz soliści. 22.30 Koncert reklamo
wy. 22,45 ,,Rasizm w świetle hadań nauko
wych" odczyt w języku angielskim. \vvgł.
prof. Jan Czekalski. (Tr. ze Lwowa'). 23.05
Audycja taneczna z dancingu ,,Adria" - or
kiestra Henryka Golda.

PROGRAM PRÓBNYCH AUDYCYJ
ROZGŁOŚNI W TORUNIU.

Poniedziałek, dnia 14 stvcznia 1935 r.

19.25—19.30 Sygnał czasu i zapowiedź
programu. 19.30—19.45 Transmisja z W ar
szawy ..Walka, o sztukę polską", wygi. p . .T.

Kluczyński. 19.45—19.50 Program na dzień

następny. ^ 19.50—19,56 Transmisja z W ar
szawy. Wiadomości sportowe. 19,56—20.00
Wiadomości sportowe z Pomorza. Od 2000

Transmisja opery ,,Tosca" Pucciniego z

Krakowa z Janem Kiepurą.
UROCZYSTE OTWARCIE ROZGŁOŚNI

TORUŃSKIEJ.
Wtorek, dnia 15 stycznia 1935 r.

6,45-6,50 Transmisja z Warszawy. Pieśń

..Kiedy ranne wstają zorze. 6,50-7,08, 7,25
Pieśni Kaszubskie w ukł. i pod dyr. S. Ka
zimy. Śpiewa chór ,,Polska Kapela Ludowa"

(płyty). 6,52-7,15 Transmisja z Warszawy.
Gimnastyka. 7,15-7,35 Transmisja z W a r
szawy. Dziennik poranny. 7,35-7,40 Trans
m isja z Warszawy. Chwilka pań domu.
7.40-7.50 Zapowiedź programu.Od 7,50 do

18,45 Przerwa. 18,45—19,00 Transmisja z

Warszawy ,,Widzenie blisko i daleko"
— szkic liter. wygi. p . Z. Nałkowska. 19,00
do 19,20 Transmisja z Poznania ,,Śpiew Szal
iapina". 19,20—19,30 Transmisja z W arsza
wy. ,,Pogadanka aktualna" . 19,30—19,45
Transmisja z Poznania. Duety amerykań
skie. 19.45-19.50 Program na dzień następ
n y . 19,50-20.00 Przerwa do uroczystego ot
warcia Rozgłośni. 20,00-20.50 T ran sm isja
z Torunia na wszystkie Rozgłośnie:1) prze
mówienia przedstawicieli Polskiego Radja
i przedstawicieli władz; 2) Chór mieszany
..Lutnia" pod dyr. Lud. Rutkowskiego, wy
kona: a),,Hasło do pracy" —- ks. Kan. Le
wandowskiego, b) ,,Wieniec pieśni narodo
wych" J. Galla, c) ,,Wisło moja" Ignacego
Danielewskiego; 3) Przemówienie w gwarze
kaszubskiej; 4) Połączone chóry męskie
,.Dzwon" i Dyrekcji Kolejowej pod dyr. J.
M. Wieczorka odśpiewa: a) ,,Nasz Bałtyk"
— T. Nowowiejskiego, b) Hymn Pomorski
— prof. Moczyńskiego, słowa Z. Szusta; 5)
O budowie Rozgłośni Toruńskiej opowie
Dyrektor Naczelny Polskiego Radja p. W .

Heller. 20,50-21.00 Transmisja z Warszawy.
Dziennik wieczorny.
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Kolosalna zmiana

przez stosowanie

odpowiedniego
pudru do twarzy

Mores*

osiągnąć wygląd conaj-
mniej e 5 lat młodszy,
oraz świeżą, aksamitną
Mrą, której pozazdrości
niejedna młoda dziew
czyna. Zrób tą próbą tama

w ten oto łatwy sposób. Najzwyczajniej przy
pudruj połową swej twarzy znakomitym paryskim
*udrem Tokalon na Piance Kremowej. Przejrzyj
aią następnie w lustrze, a zauważysz jaki kon
trast zachodzi pomiędzy jedną a drugą częścią
twarzy. Zobaczysz tak samo zadziwiającą różnicę
jak ta, którą widzisz na tym oto rysunku. Puder

Tokalon jest jedynym, pudrem, który zawiera

Piankę Kremową (zmieszaną patentowanym spo
sobem). Jest ona tym składnikiem, który przy
czynia się do tego, że Puder Tokalon nadaje tak

cudownie świeże, dziewczęce piękno. Dzięki Pian
ce Kremowej również trzyma się on pięciokrotnie
dłużej niż każdy zwykły puder. Jedno zastoso
wanie usuwa brzydki połysk na cały dzień. Nie
zależnie od tego, czy Pani wychodzi na deszcz

lub wiatr, czy też tańczy godzinami w dusznej
sali, eera Pani pozostaje świeża i powabna, o ile

używa Pani Pudru Tokalon. Pozwala to każdej
kobiecie natychmiast wyglądać o lata cale mło
dziej. Pianka Kremowa stosowana regularnie,
wzmacnia i upiększa istotnie skórę.
HBBHHBMHHflHBRHWIHin

ia MWni'L I 6 * .p?da,Ę szanownej klienteli do
łaskawej wiadomości, że otwieram dsiś

drogerię h. siady toruft
stary rynek 29

rSL*Jj**Bd u p Iee,!ą! i.wlelkl obrót maty ivsk"
dostarczaC będą wszelkie towary w najlepszej jakości

Jeden zakup przekona ksidego
zwwklm szacunkiemrCie m e 9 0 Kreślę

henryk szady - drog. dypl.
34 m aterialista zaprzys.

TORUŃ

IAMKIEPURA
dziś

w ,,Hungar|iH
o godz. ao .tej.

Rasowe
wilczki (suczki) sprzedam.
Toruń, ul. Prosta 5 , II. p.

343

Skórki

zajęcze, tchórzy , kóz, cieląt
i inne kupuje skład skór

Zygmunt Balcerowicz. T o
ruń, Żeglarska 2 1 . 9783

Lisy
kuny, tchórze, płacę naj*
wyższe ceny, Skład Futer

Toruń, Żeglarska 2 9 . 100

Szkota
tańców

Janiny Werny wyucza szyb*
ko tańczyć. Ostatnie nowoś*
ci na sezon karnawału. Kurs

rozpoczynam i 6 *go stycznia.
Toruń, Stary Rynek 1 6 .

252

FUTRA
Toruń, Nowy Rynek 11

m,2.

Najnowsze fasony najwy*
tworniejszych modeli pa*
ryskich futer wykonuję fa*
chowo oraz pr ze rabiam
z własnych oraz powierz o*

nych skórek po cenach
najniższych. Prosimy

przyjść się przekonać 11

9379

Duty
pokój umeblowany z tara
sem, centralnem ogrzewa*
niem, dla lepszego pana,
do wynajęcia. Toruń , ul.
Krasińskiego 1 5 . 341

Radjo-Toruń
na popularnym odbiorniku
Detefon na słuchawkę
30,— zł. Ko mplet Binofon

sieciowy z głośnikiem 165.—
złotych, dla pp. Wojskowych
i Urzędników 1 0 rat mie*
s ięcznych. Agentura Państw.
Zakł. Radiotechn. Gończe*
rzewicz, Toruń, Chełmiń*

ska 1 2 podwórze
Warsztat - Kaprawa - Ładownia

235

Farby *

Tapety
na cały pokój z bortą od

zi 5.85

Froter
w kolorach na wagę V* kg

zl0.85

Mydlą
rzadkie 7tkg0.43

rzadkiebiałe */*kg 0.55

Persil
prawdziwy paczka tylko

zl0,70

Nafta
silnopłomienna 1 Itr. zł. 0 , 4 3

Jan Kępczyński
Toruń,ul. Szeroka narożnik

Mostowej, ul. Szczytna 1 5

Brodnica, ul. Hallera 7

GRUDZIĄDZ

Żeńska
Szkoła Zawodowa

IGospodarcza
Grudziądz, ul. Trynkowa 19

przyjmuje wpisy na II. pól*
rocze szkolne w godz. od
10-13 na kursy 5 mies.,
3mies. i 6 tygodn. gospo
darstwa domowego, Kra-
wiecczyzny, bieliźniar-
sfwa, hafciarstwai try-
Kotarstwa. to

Specjalne Kursy w ie
czorne dla osób zajętych
w dzień pracą. Dla nieza*
moż nych zniżki. Początek
kursów 1 6 stycznia br.

Kursy
łyżwiarskie

dla dzieci organizuje instruk*
torka wych . fiz. mgr. Fic*
germanówna. Informacje
przy kasie ślizgawki przy
ul. Prowiantowej w Gru*
dziądzu. 298

BYDGOSZCZ

ni

fttllłOtaejelLIsiewl
'.d.Balcerkiewicr

S^szcz Gro*1'4

MEBLE
sypialki, jadalki, gabinety
męskie, po c enach fabrycz*
nych na dogodnych warun*

kach w Fabryce
W . BŁASZCZYK

Bydgoszcz, Marsz. Fo cha 1 6

Tel.303 34

Wszystkim, którzy ukazali głębokie współ*
czucie z powodu śmierci na sz ej córki i siostry,
składamy serdeczne

Bóg zapłać!
3S7 Józef ŻureK z rodziną.

Przetarg przymusowy.
Komunalna Kasa Oszczędności miasta Grudzią

d z a podaje do wiadomości, iż nieruchomość (Sarniak,
gospodarstwo rolne) zapisane na nazwisko Marty Golę*
biewskiej z Grudziądza zostanie w piątek , dnia 1 8 sty*
cznia br. o godz. io*tej w Sądzie Grodzkim w Gru*
dziądzu w drodze przetargu przymusoweg o sprzedana.

35o

Znakomite

APA

APA leguminy i bu*

dynię zachwycają każ*

dego-- - -

slpiiMio(i
Każda pani domu żąda

leguminy i budyńte 9037 tylkoAPY

UWAGA I UWAGft|

eiobrę S tanie wyrobu krajowego
poleca firma 8114

A. KIELCZYGŁOWSKI
UWAGA! Gdańsk,III,Damm17 UWAGA!

Wróciłem

Di. moi. et p i . Bolesław CylkBwski
stom atolog

lekarz-dentysta 217

telefon 2 2 *2 6 , GDYNIA ul. Zygmunta Augusta nr. 6

obok poczty.
Przyjmuje od godz. 9 -12 i od 4 - 6V* z wyjątkiem soboty
popołudniu. Poza godzinami przyjęć tylko za poprzednlem

zgłoszeniem się.

i
MASZYKY
da nisania

maie i duże, nowe i uży*
wane najkorzystniej
z gwarancją dostarcza

SSCtaAiS-MA
S**iJtnaŚ9 7956

Aleje Marcinkowski 2 3 .

Do
wspólnego p okoju poszu*
kuję panienkę. Wiadomość:

Gdynia, ul. Królewiecka u ,

parter, u p, Łyczkowskiej.
________

358
_______

Nota wis
Najlep sze polskie radjood*
biorniki ,,Natawis", mo dele
1935 r. do nabycia w f*mie
P. Kahlenberg, Puck, ul.

Prezydenta. 348

OGŁOSZENIA:

wiersz milimetrowy na stronie 7-iamowej 0.20 zł
w tekście na pierw szej s t r o n i e ................................................1 .00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ....... 0.80 zł
w tekś ci e n a d als zy ch s t r o n a c h ................................................0.50 zł
Drobne za siowo 15 gr. Pierwsze stowo i wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie S5% drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . 15 fen.
- n .. .......................... 4-iamowej . . 50 fen.
-

.. drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYKOSI:

W ekspedycji miejscowych agencyj ......... 2 .50 zl
Z odnoszeniem do domu ............. 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ........ 2.89 zł
Pod opaską ................................................................. 4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 gd

* odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 gd
Zagranicą ................................................................................................ 4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
Witold M ężnlekl, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. N ajmniej
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogioszenla drobne

przyjmujemy jedynie do 50 stów, powyżej — liczymy według roz
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu
jemy, dla innych tylko wów'czas, gdy za takie zastrzeżenie zosta
nie zapłacona przewidziana w cenniku 2Q% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogioszenla. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat npada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor oapowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Marlrt 21, I p. -

Focha 12. - Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia, Szkolna. - Redaktor odpowiedzią

Wydawcat Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu.

Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: W acław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Mars*.
a , ...

-- odpowiedzialny na Grudziądz: W acław Gańeza, Grudziądz, ul. Sienkiew'icza 80. - Redaktor
odpowiedzialny na Tczew: Rubomski W acław, Tczew, ul. Kościuszki 1,

Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


